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Ceny ogłoszeń i 
Przód tekstom t (. l-sza strona 40 gr. 
ia m. m/m 1 lam, i t r o m 5 tam w 
tekieie 40 gr* aekrologi 25 gt. iwy . 
esajae 15 gr~ itroaa 10 Umów, dro­
bne 12 er- (a wyraz, dla poszukują­
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oie 1.20 xl.: dla bezroboto 1 zL 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowo • 100 proc drożej. 

Za termin druka administracja nie 

odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 
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Gorączkowe przygotowania wojenne na Dalekim Wschodzie. 

nowemi walkami w Szanghaju 
W o j n a sowiecko-japońska wisi w powietrzu! 

Waszyngton, 1 kwietnia. (Tel. wł.) 
Donoszą tu o gorączkowych przygoto­
waniach Wojskowych Sowietów na 
Wschodzie. Garnizony we Wladywo-
stoku i wzdłuż całei granicy mandżur­
skiej'zostały w ostatnich dniach ponow­
nie znacznie wzmocnione. 

Dalsze transporty wojskowe znajdu­
ją sie w drodze. Władywostok jest po­
śpiesznie zaopatrywany w żywność o-
rarz w amunicję. Przygotowania te 
świadczą, że wojna z Japonia Jest uwa­
żana jako zupełnie możhwa r _ 

w niedługim czasie. 
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na p łonącym stosie. 
1 kwietnia (tel. wł.) — | blisko linji kolejowej, by można na nich 

urządzić 
palenie nadmiernych zapasów. 

Na to miejsce spalenia ma być przewożo­
ne dzienpie 20 tysięcy w.orków kawy. Ogó-

12 mil jonów 

niszczenia kawy 
tknŁ~? m o r z a okazał się 

t n , r . ° * a prowadziła ryj 
Hals,- b a t ,ania 
"Itrznych 

i pertrakracje w , łem ma być zniszczonych 
"ia odpowiednich tere- worków kawy. 

stanu San Paulo 

*Jok śmierci w Grodnie. 
i i . j ' e t n * zbrodniarz zawiśnie na szubienicy. 
t ryb' ' ' M a ' ^ ^ tvł- kor.) Sąd dokonane w miejscowości Jeziora na karę 

'*Jr\ia)c' , o r a ż n y m skazał Alek- śmierci przes powieszenie. Obrona wniosła 
9 za morderstwo | do Prezydenta Rzeczpospolitej 

ułaskawienie. 

UMACNIANIE FORTYFIKACYJ. 
Szanghaj, 1 kwietnia. (Tel. wł.) Mi ­

mo rokowań pokojowych w Szanghaju 
zarówno Chińczycy jak i Japończycy 
w pośpiesznom tempie fortyf kują swe 
pozycje przygotowując się do nowych 
walk. Chińczycy umacniają pozycje 
pod Huki. Japończycy zas wzmacniają 
cały front pod Kian - Wang. Armje 5rta 
i 19-ta intensywnie kopią 

nowe linie rowów strzeleckich. 
Miasto Nanang w Mandżurji jest 

oblężone przez przeważające siły chiń­
skich powstańców. Japończycy na-
gwałt wysyłają tam posiłki. Walki roz­
poczęły sie już wczoraj i trwają . 

z wielkietn natężeniem. 
Wynik wa'ki zadecyduje czy Japoń 

czycy zdołają miasto f prowincje utrzy­
mać w swem posiadaniu. 

Tragiczna ślizgawka na jeziorze. 
Pięcioro wpadło — jeden utonął , 

10 osób załamał się i do wody Wilno, 1 kwietnia. Na jeziorze Dwo­
rzyszcze znajdującem się wpobliżu wsi 
tejże nazwy wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek podczas ślizgania się. Miano­
wicie grupa chłopców i dziewcząt ściga­
jąc się po lodzie wpadła na cienką powło-
kc lodu, skutkiem czego lód pod ciężarem 

przeszło 
wpadło 

2 dziewczęta i 3 chłopców. 
Dzięki natychmiastowej pomocy wło­

ścian 4 tonących zdołano uratować, zaś je­
den z chłopców 17-lepii Wacław Steckie-
wicz utonął. 

Sowiecki balon wojskowy 
w y l ą d o w a ł na tery tor jum polskiem. 

Wilno, 1 kwietnia. Mieszkańcy Rado-
szkowic zauważyli balon kulisty sowiecki, 
który spadł na pola wsi Buhlaki na terenie 
Polski. W balonie tym znajdowali się 

dwaj wojskowi sowieccy, 
którzy przekazani zostali władzom pol­
skim. 

Balon odbywał ćwiczenia koło Ziembi-
na i tam porwany został przez silny wiatr, 
Ltóry go poniósł na teren Polski. 

Załoga. balonn nie odniosła żadnego 

szwanku, 
rtzony. 

Balon natomiast został uszko-

Średniowieczne kary 
w Mandżur j i 

Mandżurja poszczycić się już może wpraw, 
dzie licznemi zdobyczami cywilizacji eu­
ropejskiej, ale obyczajowość wykazuje 
jeszcze cechy zamierzchłego średniowie­
cza. Nieludzkie kary sadowe charaktery, 
żuje widoczny na ilustracji złodziej, który 
z uwięzanemi u góry rękoma, musi klę­

czeć ki lka dni na zwiniętym łańcuchu. 

Echa napadu n a kasę ko le i Ł ó d ź - K a l i s k a . 

Kiedy bandyta stanie przed sądem doraźnym? 

Tu spojrzeć pod światło! 

To puste miejsce zawiera ta­
jemnicę, k t ó r ą ła two odgadnąć 

spojrzawszy pod świat ło. 

W SZKOL& M 
K ie ł : _ Kret 0 ° * ^ 

sam waży. 
•• — A skąd 

DZIECL 
e k jest ciętko cftotf 
i^dzA go w (ow**T 
wiedz dziadziusiowi 
' się ucieszyi, — 
do ucha. u ?i 

ziadziuś chce być r J 
zy bez? ^/i 

i : Wtady%l»w S»g 
i : Roman fvsiv&^ 

I T?h BI A I 
\ i 1 ? . drugiego terminu wyborów prezyd< 

V i i , o°ia wyborcza. Nawe t przed leżącym n; Schn e e f e r u e r widocz 

enta Rzeszy, wzmogła 
przed leżącym na wysokości 3.000 mo­

nę są plakaty agitacyjne. 

Atak furji na weselu. 
Wilno, 1 kwietnia. W domu mieszkańca 

wsi Michnowce gra. gródeckiej Jana Kwi­
ki ma rozegrał się następujący wypadek: 
Na przyjęciu, jakie wyprawił Rynkun z 
powodu wydania córki zamąż gospodarz 
sowicie zastawi! stół jadłem i napojami. 
O północy, gdy wszyscy dobrze byl i już 
podochoceni 

rozpoczęły się tance. 

W trakcie zabawy Rynkan posprzeczał 
się z sąsiadem Konstantym Danka, z któ­
rym rozpoczął bójkę. Kiedy już miano 
zażegnać niemiłe zajście Rynkun wpadł 
nieoczekiwanie w furję. Szaleniec porwaw­
szy siekierę począł rąbać na lewo i na pra­
wo raniąc dotkliwie 

kilka panien i włościan. 
Zaalarmowani tym wypadkiem sąsiedzi, 
wysłali k i lku silnych chłopów celem obez­
władnienia furjata. Gdy przybyli zamie­
rzali Rynkuna obezwładnić, ten momental­
nie zatrzasnął drzwi i uciekł na strych. 
Włościanin Piotr Czarniewicz, który po 
drabinie usiłował dostać się na strych ugo­
dzony został siekierą w głowę i stoczył się 
z drabiny 

z rozplataną czaszką. 
Po dwugodzinnem oblężeniu włościanie 
już przedostali się na strych, lecz szale­
niec f odpalił strzechę i w chwilowem za­
mieszaniu zdołał zbiec. Dom Rynkuna czę­
ściowo spłonął. Obecnie w okolicznych la­
sach eą czynione poszukiwania za zbieg­
łym. 

Łódź, 1 kwietnia. Sprawa zuchwałego 
napadu rabunkowego na kasę kolejową 
dworca Łódź-Kaliska, wciąż Jeszcze absor 
buje mieszkańców Łodzi. W ciągu dnia 
wczorajszego ujęty bandyta Władysław 
Mendrecki przyznał sję w całej rozcią­
głości do napadu jak również opowie­
dział o przygotowaniach. Mendrecki mi­
mo, iż dobrze zarabiał stale był w tarapa 
tach pieniężnych, ponieważ 

lubił się bawić 
w towarzystwie wesołych dziewcząt. Men 
drecki był kawalerem i zamieszkiwał przy 
roaźTcach. 

Zabity bandyta Karol Kurcwald był żo­
naty. Znał się z Mendreckim od dłuższego 
czasu. Bawił z nim w restauracjach przez 
co wpadł w długi. Nie chcąc uszczuplać 
tygodniówki dawanej żonie postanowił 
wspólnie z Mendreckim zdobyć pieniądze 
i uplanowali napad, który nie udał się im 
jednak. 

Przeprowadzona sekcja zwłok Kurc-
walda wykazała, iż został on 

dwukrotnie postrzelony w piersi, 
przyczem kule przebiły mu prawe płuco. 
Trzecią ranę Kurcwald otrzymał w głowę, 
rana ta była śmiertelna. 

Prowadzone przeciwko Mendreckie-
mu dochodzenie, w trybi e postępowania 

doraźnego, zakończone zostanie prawdo­
podobnie w dniu dzisiejszym, jutro zaś 
bandyta przewieziony zostanie do więzie­
nia śledczego przy ulicy Kopernika. 

D w a j sędziowie 
zawieszeni w urzędowaniu. 

Lwów, 1 kwietnia. Wczoraj rozeszła 
się w kolach sądowych sensacyjna wja 
domość o rzaidko spotykanym w sądów 
nictwie fakcie, zawieszenia w urzędowa 
niu dwóch sędziów sądu okręgowego, 
radców Tunikowskiego i Kosikowskie-
go. Zawieszenie jest rezultatem kflku 
rrriesięaznych docfooldlzeń dyscyplinar­
nych, prowadzonych przez sędziego 
apelacyjne?i) dla spraw szczególnej w a 
gi, radce Ojaka w z w i t k u z aferą spen-
sjonowania prokuratora Bizupa, które­
mu postawiono w charakterze urzędo­
wym. Zarzuty tej samej natury czynio­
ne są obu zawieszonym obecnie sę­
dziom. 

M E R B A T I M I HL I 

n a j l ę . p . s z ; e . 

Sensacyjna kuracja orzechowa. 

O sensacyjnej metodzie odmładzania dono szą nam z Honolulu. Polega ona na kapie-
lach w orzechach Metoda ta działa cuda, jak widzimy na powyższym zdjęc.u. jednj 
z pacjentek 70-letn,a staruszka, (u dołu z prawa) już po trrzechmicsięcznej kura. 
cu odzyskała zdrowie i wygląd 20-letniej panienki! U góry z lewa: wynalazca se*. 

sacyjnęj metody: prof. Cąyale d^prile. 
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Oblężenie groźnego bandyty. 
Kula policjanta położyła kres jego życiu. 

Z Równego donoszą: W drugi dzień 
iui.it Wielkanocnych, w godzinach popo­
łudniowych, posterunek policji państw, w 
Jezioranach wraz z posterunkiem poL 
państw, w Warkowicach .wykorzystując o-
kres świąteczny, kiedy to przestępcy, u-
krywający się przed pościgiem władz, od­
wiedzają swe rodziny i znajomych 

urządzili oblatcą 
we wsi Mokre, gm. warkowskiej, pow. <hi-
bieńakiego. 

Kiedy policja zbliżyła się do osady 
włościańskiej, w której miał przebywać 
many koniokrad i bandyta Makar Jesiiik, 
zwany ^Krwawym Józkiem", na zbliżaja-

cjch się posterunkowych posypał się 
grad kul z karabinu i nagana. 

Przez dłuższy czas ostrzeliwała się poli­
cja, a kiedy koło tyral jerki poUcyjnej za-
ozcło się zacieśniać, ukrywający aię w cha­
cie Makar Jesiuk uciekł na strych, r.iż.ic 
stamtąd zbliżających się policjantów. 
Chcąc lepiej zmierzyć do najbliższego po­
sterunkowego, wychylił głowę z dymnika 
i w tej chwil i , trafiony celnym strzałem 

został zabity na nwe/scu. 
O wypadku tym zawiadomiono sędzie­

go śledczego, a zwłoki zabezpieczono aa do 
przybycia komisji sądowej. 

mowanic miejsc 
w wagonach bezpośredniej komunikac j i . 

Min. komunikacji wydało zarządzenie, 
regulujące sprawę zajmowania miejsc 
przez podróżnych w wagonach bezpo­
średniej komunikacji. Dotychczas najczę­
ściej zdarzało się tak, że większość miejsc 
w tych wagonach zajmowali podróżni, 

godę, dojechać do celu podrosty 
w innych wagonach, 

znajdujących się w składzie pociągu. Za­
rządzenie czyni konduktorów odpowie­
dzialnymi za właściwe rozmieszczenie po­
dróżnych w pociągu. 

którzy mogliby bez narażenia się na wy-
Ka. biskup Łoziński zmar ł na skręt k iszek. 

Dwie operacje bez narkozy. 

Z d a r z e n i a I w y p a d k i 
- b i e g l e j 4oby. 

(—) W Szwajcarji zmarł minister 
FrancisHek Sokal sta ły delegat Polski w 
Lidze Narodów. 

(lr—7* Prezydent Rzpli tej podpisał de­
kret przedłużający do 31 października 1932 
r. zakaz eksmisji bezrobotnych z miesz­
kań jedno i dwupokojowych. 

(—) Rozporządzeniem ministra skarbu, 
przemysłu i handlu, oraz rolnictwa podnie­
sione zostały maksymalne stawki celu* o 
dalsze 1*00 procent. 

(—) Dyrektor Komunalnej Kasy O-
szczędności w Lesznie Piotr Grzesik strze­
l i ł do komisarza bankowego z Poznania 

; Edmunda Maja , który wykrył niedokład­
ności w buchalkezji raniąc go ciężko poni­
żej serca. Grzesik strzelił następnie do sie­
bie raniąc sie śmiertelnie. 

(—) Orł r lzmaf weszły w życie letnie go­
dziny urzędowania w urzędach państwo­
wych ! samorządowych. W dnie powszednie 
urzędowanie trwa od 8 do 15, w sobotę od 
0 do 13. 

(—1 Przy ulicy Fijałkowskiej 18 ślu­
sarz warsztatów tramwajowych Feliks 
Chiźyński po sprzeczce strzelił do swej żo­
ny 30-lctnicj Zofji zabijając j ł na miejscu. 

Z Pińska donoszą:: 
ftp. biskup Łozińskj zachorował w nie 

dzielę 13 marca, ale nie zwracał wielkiej 
uwa£i na svoJa chorobę. Dopiero w ubie­
gły czwartek ciężko zaniemógł. Sprowa­
dzono lekarzy- Ci skonstatowali skręt 
kisze*. Od niedsieti do czwartku biskup 
chodził i pracował 

w okropnych botach. 
Zadecydowano natychmiastową opero-

cję. Ks. biskup zawezwał kapitułę i wy­
dał ostatnie zarządzenia. Okazało się, że 
wszystko przygotował, jakby wiedział, że 

Z Ż Y C I A P A B J A N I C . 
KONKURENT POCZTY. 

Konstanty Werdyn, po*t. P. P. w Pa-
bjanicach stwjerdził, że Załma Nys. zam. 
w Bełchatowie.przytul'. Piotrkowskiej 36, 
przewozi syite*maiyftznie autobusem cza­
sopisma łódzkie z Pabianic do Bełchatowa 
dla niejakiego Krygiera, zam. w Bełchato­
wie. Czasopisma te Nys otrzymywał na 
przystanku autobusowym w Pabjanicach 
od Karola Raźnłewskiego. 

Na skutek aktu oskarżenia, sporzą­
dzonego przez Komisarjat P. P. v Pabja­
nicach, sąd grodzki rozpatrywał na po­
siedzeniu publicznem spraw? Nysa, oskar­
żonego z art. 2°- ustawy z dn. 3, czer­
wca 1924 r. j postanowił uznać go win­
nym tego, że trudnił się zawodewo 

przewozem czasopism 
wbrew przepisom o wyłączności poczty 
państwowej oraz skazać go na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 7 dni aresztu. 

ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
Robotnik firmy Krusche i Ender, Paweł 

Tuge, zamieszkały przy ul Fabrycznej 
25, zmarł naele pr*y pracy Zawezwany 
natychmiast lekarz dyżurny Kasy Cho­
rych stwierdził zgon. 

WYSTĘP TEATRU MIF|SKIEOO. 
W niedzielę, dnia 3-go kwietnia r. b. 

o godz. 12-ej w południe odbędzie się w 
teatrze „Luna" poranek artystyczny. Ode­
grane zostaną „Kłopoty Bourachona'- w 
wykonaniu artystów teatru Miejskiego z 
Michałem Zniczem, Niedziałkowski, Choj­
nacką, Mrozińskim i Śliwińskim na czele. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 
„SPOŁEM". 

W sali Tow. Oimn. „Sokó*" odbyło się 
roczne ogólne zebranie przy udziale oko­
ło 650 członków. Przy stole prezydjalnym 
zasiedli: wice-prezes rady nadzorczej, p. 
Teofil Piechota, jako przewodniczący, pp. 
Marciniakowa, Miller, Nowicki i Pycio — 
jako asesorzy i p. Alojzy Miller — sekre­
tarz. 

Sprawozdanie z działalności gospodar­
czej za r. 1931 referował kierownik Spół­
dzielni, p. Dajniak. r 

Spółdzielnia „Społem" jako instytucja 
gospodarcza na terenie m. Pabjanic od­
grywa dość poważną rolę. Na ooczatku 
r 1931 snółdzielnia liczyła 3,93-1 człon­
ków, na dzień 31 grudnia _ 4.0-19. Ka­
pitał udziałowy stale się zwiększa i w 
dnłn 31 grudnia wynosił zł. 93.31.'.to. 

Snółdzielnia zatrudnia ogółem 87 pra­
cowników. 

Obrót Snółdzielni w roku snrawozdaw-
c?vm wyniósł zł. 2 281,147.56 Zakupy 
czł^ków wvn{osły sumę zł. 1 707.051. 

Sprawozdanie wraz z bilansem i ra­
chunkiem strat i zysków poddane pod gło­
sowanie zostało jednogłośnie przyjęte. 

Należy zaznaczyć, źe w roku bieżącym 
SfV Idzielnia „Społem" obchodzić będzie 
frbjleusz 25-lecia istnienia Stowarzysze­
nia, 

to już jego ostatnie dni. Przyjął ostatnie 
omaszczenie i złożył wyznanie wiary. O 
własnych siłach wsiadł do samochodu l 
odjechał na operację do miejscowego 
szpitala. W szpitalu przyszedł na salę o-
peracyjną, położył się na stół i bez nar. 
kozy poddał się operacji. Z nadludzką 
wpiost cierpliwością przeszło godziną zno 
sil straszne bóle. Lekarze jednak zadecy­
dowali, że operacji w dalszym ciągu bez 
narkozy prowadzić nie można, bo kiszki 
i żołądek pod wpływem bólu podlegały 
nerwowym skurczom. Druga wjęc część 
operacji trwała pod narkozą. 

W pokoju szpitalnym amarły biskup 
znosił straszne cierpienia, ale prosił, by 
nie modlono się o jego zdirowie czy życie, 

a l ; o cierpli woei. 
Lekarze orzekli, ie stan jest groźny. Je­
żeli chory do Wielkiego Piątku wytrzy. 
ma, żyć będzie. Zmarły musiał dobrze 
wiedzieć, że umrze, nie chciał jednak o-
toczenia zasmucać i potrafił żartować, toz 
weseląc tych, którzy go odwiedzali. W no 
cy kazał w pokoju światło gasić i uda­
wał, że śpi, byle kleryków czuwających 
nie niepokoić. 

W Wielki Ratek lekarze zdecydo­
wali się na druga operację. Trwała ona 

godzinę cała bez narkozy. 
Orwarto choremu bok. „Dostatecznie 
boli' - — mówił kiedy go o cierpienia 
pytano. W sobotę zmarł. 

Ol warto testament. Wszystko b y b 
przygotowane Szaty nawet pontyfkal-
ue, przeznaczone na drogę do wiecznoś­
ci leżały spakowane w jego pokoju 
O niczem nie zapomirał. Pogrzeb ma 
bvć skromny, bez kwiatów bez wień­
ców, bez pompy. Nawet mów pogrze­
bowych nie pozwolił wygłaszać f naka­
zał, by na nabożeństwie żałobnem od­
czytano jego ostatni list pasterski. 

Pożar we wsi Albertów. 
Łódź, 1 kwietnia. Ubiegłej nocy z 

niewyjaśaionych dotąd przyczyn wy­
buchł pożar w zagrodzie Stanisława Pie­
trasa zamieszkałego we wsi Albertów, 
gminy Babice w powiecie łódzkim. Na 
ratunek pośpieszyło kilka oddziałów stra­
ży okolicznej której 

udało się pożar zlokalizować. 
Spłonęła jedynie stodoła oraz sąsiadują­
ca z nią wozownia wraz z inwentarzcm 
martwym. Straty sięgają wysokości kil­
ku tysięcy złotych. Zachodzi podajuenie 
zbrodniczego podpalenia. Dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi posterunek poli­
cji powiatowej. 

Tu spojrzeć pod światło! 

To puste miejsce zawiera ta ­
jemnicą, k tórą ła two odgadnąć 

spojrzawszy pod świat ło. 

Zły kompan inwalidy. 
D w a la ta więzienia za kradzież teczki . 

Ze Lwowa donoszą: 
Inwalidzi wojenni Maksymiljan Rauch 

i Michał Dubyna mieszkali wspólnie - w 
Domu Inwalidów przy ul . Kleparowskiej, 
przyczem Dubyna był stale przedmiotem 
zawiści Raucha, posiadał bowiem w ma­
jątku kwotę 6,500 zł., którą nosił przezor­
nie 

prsy sobie vo portfelu. 
Pewnego ranka październikowego 1930 

r. Dubyna obudziwszy się dość późno, 
stwiemził z przerażeniem, że gotówka znik­
nęła. P-nieważ równocześnie zniknął jego 
towarzysz Rauch, przeto przeciwko niemu 
skierował podejrzenie. Niebawem Raucha 
ujęto, jednakżeNlla braku dowodów mu-

N A S I O N A dla w»*y»t*łeh, aaT»a«rfa ' *«-„araty ch.MU.N. dla talów o«rodatciTch ora. " .„„md, B»*«ala»«kla, polecali 
Składy L. J A S I Ń S K I E G O 

BrowadiocŁ ad 1870 r o k a 
w Ł O D Z I . al. A a d n e l a 10. t a l . 1M-S4, 
w L Ę C Z T C T , a l . Po.nan.Ua 30, t a l . MS. 

Cennik i bezpłetnifc! 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.89, w płaceniu 8.88; dolar złoty w żąda­
niu 9, w płaceniu 8.95; funt angielski w 
żądaniu 34, w płaceniu 33, 3/4; rubel złoty 
w żądaniu 4.90, w płaceniu 4.85, marka 
w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; za 100 
tranków francuskich w żądaniu 35.20, w 
płaceniu 35.10. 

siano go wypuścić na wolność. Podejrze­
nie Dubyny nie było jednak, jak się póź­
niej okazało, 

.. bezpodstawne. 
Oto bowiem w kilka dni po uwolnie­

niu. Rauch zjawił się w mieszkaniu kra­
wca p. Krawieckiego przy ul . Słonecznej, 
którego szwagierka była jego narzeczoną 
i doręczywszy jej teczkę, prosił o troskli­
we przechowanie, nadmieniając, iż teczka 
zawiera pieniądze. Gdv Rauch no ki lku 
dniach BWMbfl no odbiór teczki, stwier­
dził brak w niei rfOO zł. Począł z tego po­
wodu rzncać pod adresem Krawieckieeo 
oskarżenia, na co Krawiecki z c«łvm «no-
koipm odnowiedział: „Czv mvsli«z. że ja­
kieś sam okradł inwalidę bez ręki. to już 
każdv musi także bvć rtn^ie'""™?'*. Argu­
ment ten zamknął usta Rauehowi. 

O zaiściu tem dowiedział «ię iednak w 
;->l-u apnoób riubvna i przeprowadziwszy 
śledztwo na własną rękę. powtórnie zażą­
dał od władz bezpieczeństwa 

aronztmrrmin Pfirha, 
co też istotnie nastaniło. T v m razem 
Rauch. PR7VNARTV do muru. przyznał sie 
do posiadania pieniędzy, tłumacząc jed­
nak, że TER̂ke z *awarto«ńa 1.600 zł. zna­
lazł na Wałach Hetmnń«kieh. 

W taki sam SPO.ób bronił się na roz­
prawie sądowej. Trvbunał jednakże po 
przesłuchaniu świadków, powziął prze­
świadczenie o winie oskarżonego i skazał 
Raucha na dwa lata ciężkiego więzienia. 

Wczora jszy dekre t Prezydenta RzeczpospoliW 

uratował kilka tysięcy nieszczęść 
Łódź, dn. 1 kwietnia. Gdyby nie de­

kret Prezydenta Rzplitej wstrzymujący 
eksmisje mieszkaniowe, dzień dzisiejszy 
dla wielu rodzin, które otrzymały za nie­
opłacenie w terminie komornego wyroki 
eksmisje — byłby dniem poprostu 
tragicznym. 

Według danych otrzymanych od 
władz sądowych w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi zapadło w drugiej połowie 1931 ro­
ku — 

kilka tysięcy takich WYROKÓW. 

jest ? ° W y J o r k - w 
i I ^ ł . ze zbr 
'• ^ndy rabusiów, 

wymuszanie i t< 
sprawki zostały 

Łcoś J J J ^ e Powojenną 
Nie wszystkie wszakże ^ X « i e n i i a p i w n e g o , 

prawomocnione i część P ^ T ^ c j **~?n!i "ieog 
apelacji . h rzeczach y ° W y w a ł a 

Jeśli chodzi o pierwlff I j j łfae podanemu °LnH 
żącego roku, a więc w stycajj^ci, którzy ^Ta 
marcu w p ł y n ę ł o do Sadu GggBS* wieku ciągnęli nT 
lodzi około 2.500 spraw o * f » * 
tej liczbie zapadło 1(500 WS^J 
misyjnych na kwiedeń , nw 
i lipiec. ,; 

Cześć tych wyroków 
ocztue i nie wszystkie sf« W 
womocnlły. 

i „piei 
pęd: 

tylko 

Łodzianie redukują aparaty telefon* 
wskutek ciężkich czasów. 

Łódź. 1 kwietnia. Ciężkie warunki 
materialne wśród wielu rodzin pracow 
niczych w Łotlzf mocno odbijają się o-

Ulica Radjowa w Łodzi. 
Łódź, 1 kwietnia. W niedługim czasie 

Magistrat m. Łodzi przystąpi do budo­
wy nowej ulicy, która powstanie tuż 
obok Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Ra-
dja i biec będzie równolegle do ul. No­
wo - Radwańskiej. UHca ta będzie 
przedłużeniem ul. Wołowej i stykać się 
będzie z ul. Inżynierska. 

Budowa tej ulicy przewidziana zo-
jitala zresztą w planie regulacyjnym m. 
Łodzi. 

W związku z tem Rozgłośnia Łódjz-
ka Polskiego Radja czyni starania, aby 
ulica ta. na której stoi jej budynek i an­
teny, nazwaną została ul. Radjową. 

W ten sposób Łódź — byłaby pierw 
szem miastom posiiadającem ulice tej 
nazwy. 

porządku 
* obywatelskiego' 

szukali wszak 
*°lnoby było 

fcbić swego sąsiada 
!*. miał nieostrożność i 

ł>feą gotówką w Mesz 
N&cy tak zwani .'Pi°' 

l»lo się modnem paso 
"yli dawniej awantur 

wach Europy bądi 
ekonomiczną, bąd 

* 8»C palił pod noga 
rai 

Statmo na Elektrowni i P « s t i , . 
. Aby '/mniejswć

 SW

H

E

VS*KDOKS więcej d 
dztny pracownicze wv 'zby*^L ÂDNJE zrozumieć 
ników i aparatów w ^ F G M ? «JEB. S O B I E 

Zwłaszcza w ostatnich J5^,J«lMych S(anZl, 
sta w Lodzi skonstatowała' w T e<ał Kansa 
zbywuiwc się aparatów eL"S l y ^ o , przed'nam R 
a.CO najgorsze, że now^^ISJ , BJCLOFFIŁ C 

mc zanotowano, >c|, Jzac<rfańszych oby 
prawic wcalft j » 

W styczniu *a«ąd 7 f \ hJ°J> ś r e d n i 0 w i e c z ; i . 
zdjął 15 aparatów, w lutym '* ^ a°minował, był 1 
S j f t . ^ f ^ ; KobistJ 

Ponjewai sytuacja n»J £ t " »i» }, ' «°łabki w \ 
należy przypusaceać, f "^lo 8 j;wJ zarabiało. 
przyniosą więks** ' i ? ? . ! ^ f^ciwi x!lGm, p ł o w e -
zrzekły się aparatów t * ^ 0 1 " ! * 8 ^ e n . A m e O k a n i e , 

"aj-dzo i. ^ k u l a l i ga 
Kenia,u.,? ^łopotali o 

wydawać. G 
inaczej zabawi. 

W p 'vówl° d z i U f k i 

P r e c z i u p z e t i * } 
otoki iommr 
od Mmqrnn\^ti* 

U polski t©*»»r 

Iw-^ze 
;S R°BIĆ 

KOMUNIKACJA AUTOBUS 
Ł O D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej lin ji odchodzą do Piotrkowa o k# ̂  
godzinie od 7-ej rano do 21 w wlecz, z w'» W ó l e s e * * * ' * ' j 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena ' 

\ * * W r u 
* a ! k j - joa, że Ameryk; 

" t t b ^ - s k i e i zawo 
Wi , b p z yn i ią .SKALĘ. 
FIIN wua, 

najspi 
pieniędzy 

s 
sportsr 
dla 

D r . M e d . N I E W I A Z S K I 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, wenerycane I nuczoplcf^we 
Prsyimuls od 8 — 11 i ed 5 — 9 po pot, 
W ais USIAŁA I śwl.ts od 9—1 pn .d p«L 

Dla PAN ODDZIELNA poczekalnia. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynns od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 —12 i 2—3 prsyimuls kohieti lekarz 
w nisdiicla twi«ta od 9—2 pp. 

Lccz.nia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

W a i s * sdrwwle, 
gtseasiAei* 1 aowodaaa le tyelewe, 

D a t a ofiary meterJaJne 
I S U S B . są od (skołol towara. N U katdy do­
wolnie sacbwsUny towar. LECZ V CI^OU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAEOŚĆ sssłmjała 
aa Wsiis saaiaals 

T y l k o , . O Ł L A " ! 

R E I 
Doktór . 

Choroby alsaraoi W»mrf' 
plolow*-

P o ł u d n i o w a »»• fjw 
przyjmują od 8 - 11 9 " 1 

w niadilela i W o 4 _- *s t 

- zamiłowania d< 
Piwnym \dea\iBta- *• 
niezłomnych 
sWrtowa jes 

™<*cią do zakladarua 
n» drzewie'" wyna 

e/^lo by aterczeinic na 
fe^iu 48 godzin. W< 
0,5^. lecz dlatego 
downie — że 

1 <."'c n a tem tle zal 
fth""?."1*- 1 „siedzę 

SlC sportem, z 

H. WOŁKOfi 
C e s l e l n i a n a J ' 

Choroby w e a e w Y j ^ 
1 mocsiłp 

f riTimui. od i. 8 - 2 P*** e 

Wal.di i . le I łwls»« 0 

W. ŁAG 
Piotrkowska ^'„{SŁ 

tel. nerf^JF 
Choroby . k o r n e j 

(NaSwłstłsals P'*" 0 ' '^ , ł»* 
Prsyimuis od 8.30 — ¥ ^ 

i od • • 
W niedziel, i 

Pantotlarza pr 
**ana Ari, byt 

Orty ^ l
U s i a ,

a wykonyw; 
f i j^kai u

 l e c z

me gderliwe) 
SL* " ' " I °c

C h s , u

^ent Jaceł 
s

P°tykali się wlei 

» LOK'; JACEK 

ZAGINAŁ weksd •> 
Piechoty w Zelowie 
berlińskiego. Wekse' 

D r . M e d . J E R Z Y S U D Y A 
choroby kobiece i akuszerja 

ul . Z ie lona l i r . 3 0 . Tel. 115-27. 
Przyjmuje od 5-«i do 

D R . M E D . 

M. GŁAZER 
choroby skórne I weneryczne. 
U l ZIELONA Nr. i. TcL 188-49. 

Od 1 2 - 3 I 7 — 8.30 wl.es. 

PR7VRLAKAt. się ntes miody doberman aszy 
i ogon obdete, do odebrania za zwrotem kosz­
tów. Żakątna 30. Kaliszer J \ . 

POTRZEBNA ehemiczarka zdolna. UL Pomór 
ska 2& 

OSTRZEGAM przed 
wlenia lub żyrem Z. ' 
Powyższe unieważnia 

t ^ i l 
O T O M A N Y s k r z y n ^ ^ ^ <*VHL 
sla dobowa, robota V%(\ 
ceny niskie KllióskiełO 

wyjechał 
•niynier Kar! 

czyi się o 1' 

wstrra.śn!eiy 
Ari po powro 

1 "W.^^sza i i i a . i 
z«łos;ta sie u 

POTRZEBNA od z*r» 8 

ka do pralni P e r g * * 
dwórzu-

^ZYBKIK uzyskanie 
prtoantowaniem. Pows 
» Krakowie, ul- Gołębi*. " tf 

terminowego kredytu a* , P

r i r * 

Rzeczypospolitej, s P r t W W , I

B l j 
cl szarże Rzeczypospolite}- 9 

Prutiuzlunaki 4a-

WHeńszi 
JWzedstawłł A 

wśród lasów. 

\>YSU?Ó W. "ŁYM 
«6c i2 f S i e r 2 0 n e , n i 

V V "a Ł YCH- S Ł O I , E C 

to tu, to 
Móry v ;» niewielkiego 
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Pam.parto«l ibil«ty alf»W 

i t a Rzeczpospolito 

nieszczęść 
» wszystkie wszakie 
mocnione i część P"w' 

Kto płynął przez At lantyk? 

dobywcy i uciekinierzy. 
Początki przestępczości w Ameryce. 

W. * 0 W y l o r k ' w marcu 

lÓBka 
jeszcze są 

^adzą, że zbrodniczość 
•bholii - V r a b u s » ó w , przemy-

wu> wymuszanie i temu po. 
sprawki zostały wynale-

« RFRYKĘ
 P°w°Jenną. Praw­

i - ^ Z w i w n e S ° - Ponje-
liwnśp- D i e c a n a nieograruczo-

fłth rzecjac

 W y < * 0 W J r w a ł a S i ę M 

0 roku, a więc w stV<3n 

1 wpłynęło do Są<hj 
około 2.500 spraw 

zbie zapadło 1600 * » ' r a * 
iych na kwiecień, * 1 

cść tych wyroków M 
; i nie wszystkie «i« 
•en iły. 

J« , , . „ „ k^tJeszSr^",' w i e c i obecnie kwr 
iii ch°dsi o . P i e r w ^ i i K S ^ ^ ^ w n u . Ludzje bro-

pędzić wol-
tylko kraju w 

r a t y t e l e f o i ^ 

czasów. 

> V ł y a ż d o Pierwszych 
^ e k u ciągnęli na zachód, 

szukali wszak 
^ byfc 
^ swego sąsiada 
łiefeT' "leostrożnosć spacero-

C c ? 0 t < 5 w k ą w k i e s z e n i -
" l o ^ i e ^ J W a n i -Pionierzy'. hy lj ^ ^ n e r n pasować na 

ponie 
bądź t«ż 

-ie] awantumikaimi, 
t r a twach Europy bądź 
I 5 . ekonomiczną, bądi. 

P a s ^ t k ^ P*111 P®0 nogami 
na Rlektrowm 1 r ^ j t ^ mniej Uib więcej drażliwych 
, „ „ „ ( p U W ' u y ^ i f e l a d " i e zrozumieć Arnery 

»n'C*nViESlą t n e b a s o b i e uświadomić, żt 
„̂tnich " ^ ^ l s z y c h stanach zachód 

y amniejsayć «wf 
pracownicze wTTCPl 
i aparatów ^ ^ ^ ^ d S * ^ 0 uświadomić, że 

.'aszcza w o&tatnicn ^ ^iszyCh s t a n a c h z a c h o d . 
Lodzi s k ( . n s t a t o w a i ą 5 ^ ^ w T e x a s > R ^ 
uwc s»ę apara towa jjj^iy.™ H , ; « ; n ( . 
lajgorsze, że now, 
notowano, 

prawie wcale. 
styczniu zarząd t*'" 0 i f 
^ . i . ,M-m I 0 1 

C'u<izacn k P f Z e d P a r u dziesiąt 
i n a S , . 7 i y zdobne do naj-
h j a a c c r fańszych obyczajów, 

L5 aparatów, w luty* 

Tańszych 

średniowieczni. w tam h 

*SSE C A Y: - KtJbiety były 
aiewai » y t u * d . . P ^ ^ , a t W o 

gołąbki w wiośnie 
przypuaacsać, i« f " " - f P 1 ^ «?e"n " ^ i * 1 0 ' aczkol. 

r się aparatów t« e »° m 
!^c. e n i e

A m e r y k a n i e , którzy 

b c z z u p r z ' 

>olskl |o łs j»r I * * 1 

od saoranks' 1** 

do Piotrkowa o 
l. WólassAtdriai 
u godz. 1.30 c«na » 

zaikiladali galerj i o-
fan ,? S i ? ^^Potali o to, jak 

bło l v wydawać. Gdy nie 
ty ol>ić inaczej zabawiano się 

t f l l f 7 , , l ;wano dziurki w gło" 
i . j ^ " 6 w na banknotach do 

"a która i teraz jeszcze 
* wymarła. 

— a im zakład był 
^ k i . tem było lepiej — i 
i i« P°trafiono najśpie&zniej 
r- "J^ iaru pieniędzy z kie H T O B U S 0 

I K Ó W , , ż e ' Amer7kanie"*u-
" ^ Ł ? K f * ł o f c S k i e 5 ^wody pił. 
• ^ T Ę W i ' b r»ywią skalę setka-

ILŁ l a i ^ ^ i ł o w a n i a do spor-
' ^CNJ^ 1 1 8* 8' Z W Y J 8 T-

„ spowT 1 1 "^ sportsmenów, 
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można wnioskować co ono ma wspól­
nego z irmemi sportami. 

Tam w szerokich prerjach dalekie­
go Zachodu i na skalistych wzgórzach 
panowała wojna wszystkich przeciwko 
wszystkim- Plemiona indjańskie walczy­
ły wraz z białymi przeciwko jnnym szcze 
pom a z innem i szczepami przeciwko 
białym. Karawany wiodły utarczki po. 
między sobą i przeciw sobie. Pradzia­
dowie obecnie tak rozgłośnych band 
przestępczych z Chicago nakładali pod­
ówczas haracz na towary, które wożo" 
no z Santa Fe do Kansas City lub z San 
Francisko do wielkiego jeziora Słone­
go. A kiedy dzisiaj rabusie czikagoscy 

dziurawią sobie brzuchy 
karabinami maszynowemi z auta do au-
ta, to wtedy podczas wielkiego szalu 
złotego w Kalifornjj lub w San Franci-
sko tamci panowie czynili to samo pi­
stoletami i strzelbami ze spelunki do spe­
lunki-

Jeżeli dawniej rywalki napadały na 
siebie z butelkami od wódki lub para­
solkami, to obecnie czynią to oszczer­
stwami w sprzedajnych dziennikach 
skandalicznych, lub kojkotem towarzy­
skim niemniej bezwzględnie njż daw-
niej. Nie trudno zrozumieć, że żony nie 
bardzo pochwalały swych mężów, gdy ci 
się upijali na umór. Początkowo kobje-
ty i pastorzy w ciągu dziesjąików lat ru . 

szaTT z toporami przeciwko beczkom z 
alkoholem aż wreszcie właśnie w kraju, 
który dotychczas najpokorniej hołdował 
bożkowi Alkoholowi, kobiety przefor­
sowały, by trurtków całkowicie zaka­
zać w jakiejkolwiek formie. Ale ponie­
waż w tym kraju nic sję wogóle nie robi 
co nie prowadziłoby do zarabiania pie­
niędzy, to i prohibicja stała się w cią­
gu krótkiego czasu niczem więcej jak 

ordynarnym interesem. 
Obecnie wydatki łożone na zabroniony 
spirytus są większe niż dawniej. A ko­
biety, które dawniej marzyły o prohi­
bicji, obecnie błagają o zniesienie je j . 

Zdobycie Ameryki przez białą rasę 
było największą wyprawą zdobywczą i 
wojowniczą z pośród kiedykolwiek istnie 
jących. Musimy tedy nareszcie przestać 
się zdumiewać, że obyczaje tych zdo­
bywców i ich potomków 

łagodnieją tylko powolj, 
że tylko zwolna przestają być tem, czem 
b"yTy:' barbarzyńskiemi. Nie ulega jed­
nak najmniejszej wątpliwości, że obec­
nie stale i szybki rosnąca warstwa mą­
drych i odważnych Amerykanów de­
maskuje tę prawdziwą twarz Amerykj. 
Rozwija się tam świadomość, że dola 
ry i drapacze nieba, przemytnictwo alko­
holu i fabrykacja serji (resztek) nie 
czyni jeszcze człowieka szczęśliwym. 

Jar. 

Z nędzy czy z chęci zysku. 
G w a ł t o w n y wzrost k radz ieży . 

Gwałtowny wzrost kradzieży w okre- I ile wynikało z chęci zysku . Okazuje się 
sie powojennym bywa uzależniany zwy­
kle od wybitnego pogorszenia się wa 
runków gospodarczych i pauperyzacji 
szerokich warstw ludności. Związek ja­
ki zachodzi pomiędzy złą sytuacją ma-
terjalną, a popełnianiem przestępstw 
przeciwko mieniu wydaje się oczywisty. 
Cały szereg autorów zajmuje jednak 
wybtnie krytyczne stanowisko wobec 
tych poglądów i wiąże wzrost przestęp­
czości w okresie powojennym ze spacze­
niem poczuć prawnych i moralnych i 

ogólnym upadkiem e tyk i 
społeczeństwa w ostatniej dobie. 

Jeden z badaczy niemieckich, For-
chez, zbadał 214 przypadków kradzie­
ży, popełnionych w Wiedniu w 1921 ro­
ku, mając na celu stwierdzenie ile kra­
dzieży popełnionych zostało z nędzy, a 

że dane otrzymane dla mężczyzn roznią 
się zasadniczo od danych, charaktery'' 
stycznych dla kobiet. 

Ogółem zbadano 214 kradzieży, w 
tem na mężczyzn 

przypada 163, 
na kobiety 49 kradzieży. Kobiety w 38 
przypadkach (na 49) znajdowały się w 
chwili popełnienia kradzieży w nędzy. 
Mężczyźni zaś w 12 przypadkach na o-
gólną liczbę 165 kradzieży. Znakomita 
większość kradzieży, popełniona przez 
mężczyzn, była dziełem osobników, któ­
rzy nje znajdowali się w nędzy (92.7 
proc.!) 

Dane powyższe są bardzo ciekawym 
przyczynkiem do badań porównawczych 
nad przestępczością męską i kobiecą. 

-x:o:x-

Upór emerytowanej nauczycielki. 
Podejrzane p lamy na suficie. 

budząc wielką sensację. 
w 

Ś w i a t b a f e l c . 

W pewnym domu przy Zieglergasse 
Wiedniu pękła rura wodociągowa 

na pierwszem piętrze w mieszkaniu eme 
rytowanej nauczycielki. Przez dłuższy 
czas nie można było naprawić tego uszko 
dzenia, gdyż 55-letnia dziwaczka nie 
chciała nikogo 

puścić do domu. 
Tymszasem uchodząca woda zamoczy 
Ta podłogę i przeszła na sufity niżej po­
łożonych mieszkań. Lokatorzy obser­
wowali z niepokojem wilgotne p lamy 
nad głową, które zlały się wkońcu i u-
tworzyły jednolite mokradła, żadne per­
swazje współmieszkańców domu, ani na 
wet właściciela nie Domopły. W obawie 
osłabienia ścian i zawalenia się jch za­
wiadomiono o wypadku miejski urząd 
budowlany i straż pożarną. 

Przed dom zajechało pięć samocho­
dów strażackich 

— — — M l 

U okien mieszkania nauczycielki roz­
postarto płótna ochronine. Szeregowi 
straży weszli przemocą do środka pod 
wodzą podoficera — przy akompanja-
mencie protestów nauczycielki. Dziwa­
czkę unieruchomiono i wyprowadzono, 
ażeby nie przeszkadzała podczas bada­
nia ścian i sufitów. Następnie napra­
wiono nieznaczne zresztą uszkodzenie 
rury wodociągowej. 

Właścicielka mieszkania nie chciała 
nawet wytłumaczyć dlaczego wzbrania­
ła wstępu osobom upoważnionym do wej 
ścia z tytułu jch urzędy. Policjanci za­
prowadzili ją do komisarjatu, gdzie zba-
dał ją lekarz psychjatra. Okazała się je­
dnak osoba normalna umysłowo i krot­
ce ją wypuszczono. Okolica miała na ca 
patrzeć i co komentować. 

Romantyczna ucieczka chłopca. 

Się sportem, z czego 

W Meranie odbył «ic międzynarodowy obchód p. n. „Świat bajek" zakończony 
pochodem grup, przedstawiających roz maite popularne bajki . Na zdjęciu jedna 

z grup pochodu. 

W Płymouth w Angij; ma być są­
dzony bardzo oryginalny wypadek kra­
dzieży automobilu dokonanej przez 14-le-
tniego chłopca i romantycznej ucieczki 
z C-letnią dziewczynką. 

Matka chłopca jest pianistką j odby­
wa tournee artystyczne po Ameryce, oj­
ciec już nie żyje. Chłopiec mieszkał u 
babki i u niej 

wykombinował całą awanturę. 
Troszcząc się o wygody w podróży, roz­
począł od kradzieży dwóch pledów a na­
stępnie porwał auto sportowe na dwie 
osoby. Nie napotkał żadnych trudności w 
namówieniu swej 6-lepniej kuzynki do 
odbycia romantycznej podróży. Zrabo­
wawszy benzynę znikli oboje. 

Pojechali do Londynu. Podróż ich 
trwała dwa dni bez najmniejszych prze­
szkód. Odwiedzili plac Brighton'a a noc 

Podróż cudzem autem. 
spędzili w New—Porest. Potem oczy. 
wiście 

zostali złapani. 
Chłopak poświęcił ostatnie swe oszczę 
dności na kupno mleka dla swej małej i 
uroczej ukochanej. 
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Fourlećć 

liljowego dzwonka, i przez jej ?aniepo-
kojoną główkę przebiegła cicho kojąca 
myśl: oto mizerne te stworzorka całym 
swym organizmem chłoną tylko radość 
życia, nie boją się niczego, bo nie my­
ślą o tem, co może się stać. Ody je 
nastraszyć to uciekną i znów będą mi­
zerne nikłe ciałka w słońcu wygrzewać. 
Czy nie najlepszą ucieczką przed śmiercią 
jest poprostu zaorzestać o niej myśleć, 

,v>ełnie tak, jakby wogóle nie istniała, a 
tylko wszyt,ikiemi nerwami ch?onąć czar 
chwil, które się przeżywa? I cóż jest 
śmierć? Czy może taki cichy blado zie­
lony sen, prześwietlony blaskiem księży­
ca? Jeżeli tak, to przecież nie warto 
się lękać, tylko Ari nie lubi śnić, ińc 
Ari lubi się śmiać i śpiewać i goni^ mo­
tyle i zbierać jagody. Całe masy. Dużo.... 
dużo..! a po[em spojrzeć w lu«vteiko i zo­
baczyć śmiesznie czarne ząbki. 

spodyni, która chodziła koło żywioły 
poganiała dziewczęta. Zobaczyła, jak po­
tem na wielką miskę nalała kwaśnego 
mleka, a na drugą wysypano od rana w 
piecu sitojące kartofle i jak gospodyni z 
dziewczętami i czwórką pyzatych i umo­
rusanych chłopaków w wieku od lat 

' trzech do dziesięciu zasiadła przy sfole. 
Głowy skłoniły się nad miskami, łyżki 
blaszane dźwięczały rytmicznie. Ari do-
s;ała kubek ciepłego mleka i kawałek ra­
zowego chleba z miodem. Jadła z apety­
tem siedząc na podwórzu i myślała, że 
jest jej okropnie, ale to okropnie dobrze. 
Potem dom zaległa cisza. Gospodyni po­
prawiła chusteczkę na głowie i rzekła: 

— A feraz idziemy z panienką do ga­
jówki. 

_ Do której gajówki? 
— No, do pana Jackowei. pierw my 

tam byli mieszkawszy, potem mąż wybu­
dował ten dom, a tam i zostało próżne, 
dopiero pan Jacek jak przyjechał, taj i 
zamieszkał, bo dwór po bolszewikach 
rozwalony, zostali tylko czworaki, a w 
czworakach mieszka pan zarządca i pan 
na.',lcśny i służba. Pani dziedziczka jest 
zagranicę wyjechawszy. Cóż, panienko, 
ten majątek duży bo duży, ale prawie sa­
me lasy. Ziemi ornej i niewiele. Było 
przedtem, ale chłopów na wojnę pobrali, 
nie miał kto orać, nie było czem siać, 
taj pozarastało wszystko do cna. Niemce 
i bolszewiki wyniszczyli n T ó d że strach 

Długą chwilę obserwowała stworzonka , No, ale z lasu idą pieniądze, ida. Tu i 
i rozmyślała statecznie i goniła oczyma I ptactwo, i zwierzyna wszelaka i drzewo. 
ptaki z takiem zajęciem, że zapomniała 
zupełnie o bólu i przykrej chwili nieocze­
kiwanego lęku, a potem już znowu u-
śmiechnięta skierowała się w stronę leś­
niczówki, skąd dobiegało porykiwanie 
krów, wracających z pastwiska na przer­
wę obiadową. 

Gospodyni kiwała na nią i wołała. 
— Prędzej, chodź panienka, zaraź bę­

dzie świeże mleczko. , 
Zc dwie godziny jeszcze Ari kręciła 

s«S R° leśniczówce, obserwuiac pracę go-

Doszły do gajówki. Adrjanka ogarnę­
ła spojrzeniem skromny domeczeK i u-
śmiechnięte oczy pociemniały ze wzrusze­
nia. To jest jej własność. Tu będzie kró­
lowała, tu jej ptaki na dzieńdobry zaśpie­
wają o nieskończonej dobroci Boga, któ­
rego istnieniu zaprzecza Jacek. Ari jed­
nak wie, że tam poza błękitmą kotarą nie­
ba, haftowaną białym jedwabiem delikat­
nych chmurek, jest taki dobry uśmiechnie 
ty Władca, którego trzeba srasznie ko­
chać, kóry błyski jutrzenki w motyle 
.skrzydła wczarowal, a świat cały dobrotli­

wie otulił zieloną zawieją drzew i słońcem 
zawiązał i który słyszy jak bije serce Ari 
przeogromną wdzięcznością i przyjmuje 
to tak jak najgorętszą modlitwę. 

Gospodyni tymczasem zajrzała dc o-
bory i spiżarni. 

— A ot, dziewucha leń, krowa nie ma 
świeżej ściółki, w stajni gnój. Patałach 
psiakrew. Już ja jej nagadam. 

Do wieczora wszystko było przygo­
towane i urządzone. Ari brała czynny i 
gorący udział w pracy i gospodyni dzi­
wiła się, że chuderfawa, mizerna pa­
nienka tak dzielnie macha widłami przy 
zmienianiu krowie ściółki, że zamiata 
ślicznie podwórze i w brudnej zatęchłej 
spiżarni robi porządek i błyska drobnemi 
zębami i śpiewa niezmordowanie. 

— A ot i wszystko. Teraz, panienko, 
dziewuchę za łeb, niech krowy pilnuje, a 
po wszystko do nas schodzi, co potrzeba. 
Parę kurek kupisz i kurczaków i jeść co 
będzie, kartofle są u nas, marchew i cebu­
la, a i pan Jacek ma tu za studnią parę 
zagonków. Z głodu nie umrzesz, tyle, że 
bez ludzi będzie się przykrzyć. To i schodź 
panienka do nas, to i raźniej będzie. Pan 
Jacek pierwszy u nas był, a teraz to chy­
ba panienka będziesz nam najmilsza, ja 
jutro od rana przyjdę zaglądnąć, to i pa­
rę kurczaków zniosę. Teraz już pójdę. 
Musi będzie więcej jak osiem. Słońce nis­
ko. Nie wychodź w las, bo się możesz stra­
cić. Dobranoc, panienko. 

Skinęła głową i odeszła, prosta, silna i 
tęga, ale już poza chróścianem ogrodze­
niem dogoniła ją Ari i objąwszy za szyję 
ucałowała serdecznie. 

— Dziękuję, że pani taka dobra. , 
Jaśmieniowa wzruszyła się, przytuliła 

małą główkę i nieśmiało pogładziła po 
zburzonych włosach. 

_ A to nic! Toż głupstwo, dziecko, 
jest przynajmniej gębę do kogo otwo­
rzyć, no, uciekam, pan Jacek jedzie. 

Jacek jechał konno i zdaleka już ma­
chał czapką, ujrzawszy Ari. Biegła więc : 

ku niemu roześmiana, a on zeskoczył z 
konia i chwycił ją w ramiona. 

— Ari moja najmilsza, jakże ci tu by 
k>, moja maleńka, bardzo smufno? Za­
trzymali mnie dziś dłużej niż zwykle, ale 
cały czas o tobie myślałem. 

_ Smutno? Mnie? W lesie? Co zno­
wu! Cudownie było. Chodź prędziutko, u 
myjesz łapy i kolacja. 

Szła obok niego pewna siebie, wesoła 
jakby tu mieszkała od lat. Podczas gdy 
mył ręce, nakryte do stołu i postawiła 
jajecznicę, obok chleb, masło, mleko i u-
siadła na ławce nucąc zcicha i przechyla-
jąc głowę do taktu. , 

— Ari ja jestem zupełnie nieprzytomn;, 
wyobrazić sobie że odtąd dzień w dzień 
będę cię tak tutaj widział i słyszał Gdyby 
dzwonki konwalij, które postawiłaś na 
stole, mogły śpiewać, miałyby właśnie taki 
głos jak twój. 

— One właśnie śpiewają, a ja im tylko 
pomagam. Ale ty jedz. nie gadaj. Co robi­
łeś dziś cały dzień? 

— Więc jeść, czy mówić? 
— Trochę jedz, trochę mów. 
— A zatem. Bycza jajecznica takiej 

tu nie robią. Pilnowałem wozaków, cc 
taszczą drzewo do tartaku, liczyłem pnit 
i wozy, sprawdzałem kwitv... chleb lep 
szy niż zwykle, a jutro od rana jediiem' 
z leśniczym i nadleśnym na rewizję, b< 
znów z lasu drzewo buchnięto... i cały 
czas myślałem o mojej dziewczynce. 

Bardzo chwalebnie to feiaz pój-
dmiemy na spacer, tylko zawołam te} 
twojej nadwornej damy, bo się zjawiła •' 
pokażę jej, jak trzeba zmywać. Wszyst­
kie miski i naczynia musiałam piaskiem 
szorować. 

W tej chwili Ari usłyszała przeraźli­
we ujadanie psa i porykiwanie krów, wra­
cających z pastwiska do domu. Grubas 
zwany Franusią, darł się przeraźliwie: 

— Bukietka, kudy? Kudyg? Bukietk* 
chaliera. kudy? 

Cd, c. a.) 
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Zych Warszawy w kilku 

Towarzystwo popierania przemysłu 
.'udowego, instytucja społeczna, istnie­
jąca w Warszawie od lat kilkudziesię­
ciu —obchodziła uroczystość otwar«ła 
i poświecenia nowego bazaru I wysta­
wy sztuki ludowe; w gmachu własnym. 
Architektura ogromnego sklepu, przy­
stosowana specjalnie do artystycznych 
celów — idealnie harmonizuje z bar­
wnością i różnorodnością sztuki 'udowej. 
Wrażenie jest imponujące. Bogactwo » 
piękno polskiego przemysłu ludowego 
przekracza oczekiwania naszej wyo­
braźni, przyzwyczajonej do średniego 
naogrtl tylko poziomu rodzimej wy­
twórczość' artv«tycznel. Aktu poświę­
cenia i otwarcia dokonał ks kapelan Ko­
rycki. 

• • • 
Bardzo cenną siłę zdobył now«; 

otwartr teatrzyk rewjowy .Kameleon'" 
w oso*>ie Henryka Małkowskiego, b. ar­
tysty teatrów S Z Y M A N O W S K I C H , który 
okazał sfe doskonałym nastet>cą Sko-
n*eozł>ego. Dowcipny, komiczny już sa­
mem pojawieniem sfe na scenie budzi 
powszechną werolość. Władysław Wai-
ter> który, jak słychać ma wystąpić w 
następnej rewji w „Kameleonie", będzie 
mW w rilm doskonałego partnera do 
swofcłi skeczów. Najlepszym bezsprze­
czni* numerem obecnego programu 
,.Kob<erv mają szanse", jest jednak wy­
stęp duetu Neyów w ..^alse acrobaitl-
que'\ W tańcu tym J*st rtle wdzięku T 
powabu muzyka tak świetnie dostoso­
wana, że bodaj żaden dotychczasowy 
program Neyów n*>« bvł tak ptekriy. Nic 
mniej ładny lent drugi występ tychże 
tancerzy z Żabczyńskim w numerze 
egzotycznym '.Marocco''. Cały sz*reg 
innych. równ'e dobrych numerów skła­
da słe na barwną cał*\*ć. którą co wie­
czór Gdnga do błękitne! sa'i przy No­
wym fWf!*cie licznych sympatyków 
nowej rewfl 

* » * 
Delegacja Wzajemne! Pomocy słu-

d*n,fów żydów Uniwemtc.rii Warsza­
wskiego udała s'ę do Rektora Uniwer­
sytetu celem podjęcia interwencji w 
przedmiocie utrzymania na dotychcza­
sowe! wysokości sum otrzymywanych 
orzez stowarzyszanie od uniwersytetu 
Rektor oświadczył, że seoalf akademic­
ki postawił wn|os«k ufrzymanla dotych­
czasowej skali podziału sum miedzy 
stowarzyszenia, jednak M'NFEIFIER W. R. 
I OtfcP- zrnniej*zy| o SG pro*. sumv na 
pomoc w nafcrrze. Rektor wyjaśni/, *e 
zostały obniżone sumy na wyżej wy­
mienione cele wszystkim bez wvj«tku 
stowarzyszeniom z * E M . i« nadwyżki 
przeznaczano na rzece kół naukowych 
Bratniej Pomocy. 

K R A T E C Z K 1 . 

Monte Carlo na schodach. 
Przerwana gra. 

Właściwie trudno byłoby dokładnie 
sprecyzować, poco człowiek rodzi się. 
To nie jest jeszcze ostatecznie przez na­
ukę ustalone. Z jednej bowiem strony lu­
dzie cieszą się, że żyją, przynajmniej do 
pewnej, wiośnianej ilości lat, Z drugiej 
zaś aż nazbyt często narzekają, że „wła­
ściwie niema poco żyć'*. Mimo. że każdy 
wiek ma swoje rozkosze, ludzie NAIZE-
kają na życie. Nikt nie jest zadowolony, 
każdy chciałby, aby było inaczej, każdy 
ma do życia pretensje. To jest objaw 
wybitnie ludzki. Wiem o t*ni z doświad­
czenia, że człowiek zawsze wymaga wię­
cej, niż ma. 

Albo weźmy na ten przykład, magi­
strat łódzki. Miał pewien czas spekoj, 
długów niewiele, jakoś tam swoje zo­
bowiązania płacił i — wybudował Polesie, 
do którego dopłaca ponad miljon złotych 
rocznie. Miałem znowu przyj ścielą, chło­
pak zdrów, wysoki, wesoły. zdawałoby 
się, że mu żadna choroba umysłowa nie 
dolega, i nagle, ni stąd ni zowąd, w drugie 
święto Wielkiejnocy biedak ożenił i[ę. Ha, 
niechaj mu małżeństwo lekkiem będzie! 
Chłopak był porządny i nic zasłużył niczem 
na takie nieszczęście. Ale cóż? Małżeń­
stwo, to jak angina na wiosnę. Spada na­
gle na człowieka, zanim się zdąży obej­
rzeć. I cóż? Był chłopak szczęśliwy, za­
chciało mu się małżeństwa. 

Ludzie, którzy doszli już do lat mło­
dzieńczych, nie wiedzą właściwie co ze 
sobą zrobić. Praca Jest rzeczą nudną, 
przyznaję to. To też młodzieńcy szuka 
ją sobie rozrywek, któreby im umiliły 
życie. Jeden pije wódkę, drugi lata za 
spódniczkami, trzeci gra w karty. I tej 
ostatniej namiętności nigdy nie mógł 
wyrozumieć. Człek pije, bo ma apetyt. 
To Jest normalne ' naturalne. Lubi wy­
pić. Smakuje mu żytniówka. czy koniak. 
Lubi przy tern dobrze zjeść. To Iest ludz­
kie. Inny lubi dziewczynki. I to rozu­
miem. Sam kiedyś byłem młody i ro-

błem to samo. To jest przecież także 
naturalne i normalne. Ale żeby ludzie 
siedzieli dnie i noce i zastanawiali się 
nad takiemi idiotyzmami, czy mój są­
siad z lewa lub prawa „wyjdzie bez 
czterech", albo „czy mógł wistować" 
czy nie mógł. to to jest proszę oaństwa 
zawracanie głowy. Przepić można 
przez noc 50. 100 ozy wreszcie 200 zło­
tych. Najdroższa kobieta ma lednak 
swoją określoną, ustalona cenę. która 
nie przekracza grandc szaleństwa i o-
statecznie w ciągu jednej nocy można 
przegrać cały majątek. Niema takiej su­
my, kfóraby była niemożliwa do przegra­
nia, każda wysokość bowiem stawki jest 
możliwa, zwłaszcza gdy gracze rozpa­
lą się. I dlatego nie gram w karty. Nie 
lubię tego, nie ciągnie mnie fo, niemam 
dla kart zrozumienia. Pograć mogę w 
dominko na , kolejkę*' starek ale kart un 
kam, bowiem cnotliwy jestem, moralny 

i solidny jestem. 

czyn ratownika-
W y d o b y ł z g l in ianki t rzy osoby* 

KARTY. 
Niestety fego powiedzieć nie mogę 

o trzech młodych ludz'ach- 20-letniin 
Rachmtlu Fjłniszycu 19-lctntm Josku 
Bninie f 22-'etnim Stanisławie Kęsie 
C? trzej mł°dzi ludzie, zanrast oglądać 
nóżki przechodzących dziewcząt na­
miętnie grywał' w karty, co w młodym 
wieku jest szczególnie niezdrowe. Grał' 
na P>a'utach, przeważnie na schodach. 

Żadne miejsce nie hańbi, to prawda, 
ale grać należy, jeśli kłoś się upiera że­
by grać, cicho i spokojnie. A nasi przyja­
ciele grali 2 lutego r. b. tak hałaśliwie że 
zaalarmowały ich krzyki nawet posterun­
kowego, który grę w „oczko" zlikwido­
wał, ba skonfiskował i graczy oddał sądo­
wi. 

Sąd Orotfteki skazał wszystkich trzech 
na karę jednego dnia aresztu każdego. 

Jerzy Krzeckl, 
•x o : * — — 

Z Zawiercia donoszę 
W tak zwanym „gl iniaka" przy u l . 

Barbary na Sielcu utonął 11-letni chłopiec 
Zenon Dudek. Szczegóły przedstawiają się 
następująco: 

Kiedy chłopiec wraz a dziewczynką, 
8-letnią Krystyną Ślęzakówna wpadli do 
wody obserwujące na brzegu tę straszną 
scenę dzieci wszczęły krzyk. 

Ze wszystkich stron zbiegli się miesz­
kańcy ul . Barbary, w* krótkim czasie na 
brzegu zebrało się około 100 osób. które 
zachowywały się bezradnie, nie wiedząc co 
począć. Ktoś przyniósł tyczkę, którą po­
dano wypływającej na powierzchnię 
dziewczynce. Tyczki tej jednak 

dziecko nie zauważyło. 
W pewnym momencie na brzeg nadbiegł 
p. Piotr Szarek, mieszkaniec Sosnowca, 
który będąc w gościnie u swej siostry, ob­
serwował z okna całą scenę. Szarek bez 
namysłn n u c i ł sie na ratunek tonącym. 
Blisko miejsca, edzie wpadły dzieci lód 
się załamał i p. Szarek wpadł do wody, u-
trzymnjac się jednak przez dłuższy czas na 
oowierzebnł. 

Nic NLCRR.T wątpliwości, że wszyscy tro­
je ponieśliby niechybną śmierć, gdyby 
nie zimna krew i odwaga p. Jana Matu-

x:o:x 
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W* miejscu, gdzie wpadł*
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szyński wkroczył do wody ' CTJ 
ciągnął z niei d=iewezynk{ * .1 
kównę. którą w stanie groźn*" 
no do szpitala. 

Następnie p. MatuszyM* - u 
wody opadającego już t iłł , , 
rego przyciągnął do KN***-
razem wydobył z wody CHW 
D u d U . który ^ fc^ Pasiaka, p o . j a d a j 

2 ! ^umiejętność 
towyeh momentów. 
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dało się chłopca 

przywrócić J*"™* L e M C l v A , k i ; o 

wieziono go do kostnicy 
chorych. 

Bohaterski czyn p. 
spotkał się z oRÓlncm uzn» 
ców. 

^IrttiTL . L e s * w yA«k iego 
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T E A T R MIEJSKI . 

„ I C H S Y N O W A " . 

Komedja w 3-ch a k t a c h A d a m a Grzymały - Siedleckiego 
Adam Crzymała-Siedlecki jest bodajże je-1 
dynym autorem polskim, którego konie-
dje tą rzeczywiście komedjami. Ma on bo­
wiem i humor i lekkość sytuacji, które 
zawsze są zarówno interesujące jak i za­
bawne i dzięki temu całkowicie odpowia­
dają swemu celowi. Lekki dowcip, dosko­
nale ^podchwycone" typki , komizm ak­
cji , łwietne wyczucie sceny, oto walory, 
jak iem! poszczycić się moie Crzymała-
Siedlecki. 

Tembardziej więc charakterystyczne 
jest ii mimo gorącego przyjęcia tej dosko­
nałej komedji przez publiczność premje-
rowa, „opłnja" przyjęła ją nieżyczliwie. 

,,Ich synową", bistorję „ludzi poczci­
wych", wystawił Teatr Miejski doskonale. 
P. Zbignew Ziembiński, reżyser o wielkim 
talencie i kolosalnej przyszłości, wydobył 
a komedji Siedleckiego maksimum mo­
żliwości. P. Dąbrowska stworzyła a niezwy­
kłą maesterją postać ciotki, p. Grolicki był 
praemiłym Jasiem. Ślicznie wyglądała p. 
Niedziałkowska, roakosana była p. Duna-
jnwska. P. Krotkę zdobył usłużone brawa 
jako Cacy. 

Całość — to doskonałe widowisko, któ­
re jeśli nie zdobędzie powodzenia, to po­
twierdzi smutną opinję „tratralnosYi" Ło­
dzi. Sr. Sap. 

Podsłuch 14- le tn ie£ro chłop-
Odkryc ie kont ro le rów telefonicznych' 

tów zaś znajdowała się »h ,c'" , 
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Z Grudziądza donoszą 
Kontrolerzy przewodów telefonicznych 

i.rzędu pocztowego z Grudziądza doko­
nali ciekawego odkrycia w Dolnej Grupie. 
Otóż ku swemu niemałemu zdziwieniu 
stwicdzi l i przyłączenie dwóch zwyczajnych 
drutów do przewodów telefonicznych, pro­
wadzących obok zabudowania rolnik I 
Teofiln Pilowskiego do PLEBAN ji ewangeli­
ckiej. Przyłączone druty prowadziły do 
drwalni P. Pilowskiego, przy końcu dni-

• rekordowym 

od aparatu » 
Jrnir! Jak ustaliły dochodzenia, <"-"' 

«*ył rło przewodów telefonk"1' 
Paweł Pilowski. rzekomo pr»* 
mość, gdy* chciał zrobić p"* 
świadczenie. 

Powyższe odkrycie 
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R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, sobota. 

11,20 Komunikat meteor. 01 woisk. St. Mot. 
dla komunlkacil louilczel. 11,45 Prrcgb.d Prasy 
Polskiej. 11.58 Sygnał czasu. I2.0S Program na 
dziert blei. 12,10 Poramek szkolny ze Lwewa. 
12.45—13.00 Muzyka lekka (płyty) 13,10 Kemu-
nlkat Jtoaipodairczy. 1.1,35 Arje w wj-k M Cap.-ir 
(płyty). K 4 5 Melodie z Wmów (płyty) 15.15 
Wiadomości wojskowe dla wssrysiB b omówi 
red. J. I. Targ. 15.25 „Przeglnd wydawnictw 
perjod." 15.4^ fHełda plon. oraz kom. dla teglti-
al I rybaków. 15.50 Chór kor?.kaw doósk^h 
(płyty). 16.10 Odczyt p. t -Wekraw'4, wystlisi 
dr. J. Mirski. 1630—17,10 J. Brahmt. Koncert 
skrzypcowy w wyk. J. SriBetfero (płyty) 17.10 
—17,35 Słuchowisko dla dzieci 17 lv-17.55 Kon 
cert dla młodzieży. 18.00—19W Niboźer.stwo z 

Ostrej Bramy w Wllrrie 
Skrzynka pocztowa ro*nic» 

1900 RO 

GANCIARKA 

i_»»danie. remisując Z " C 

^*nlk&ml. Taborak naog*l 
J się natomiast podobać 
**** Wuaytt ' 1 , któremu ni» 

•'"łrywkjac do byn») r 
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Skrzynka pochowa rołnJcza " ,-DSTP 
Wiednia. Koncert po.<wt«c«iy ^ . j * * B W J R 
(a Haydna. 21..15 Pras. D Z ^ W ^ ^ ^ ™YN™«x»g 
Program na dzłen nast. 2 1 ^ • F % ' ^ ^ 
22.10 22 40 Utwory Chop+r«« * * ( 1 

.Krody na LgUii M l c ^ ^ ^ f D 
ii. Chopina w W:ur«•1'***<>t ''y \ [ 

h i LOT^ /GRANYCh 

l-szel nagrody na J-gfcti 
kursie Im 
do Praa 
Wiadomości sportowe. 33i' 

KOENIOSWtlSTERHA U S r Mii 
Koncertu * 9 

|AUSf", ^ » a ^ * ^ 1 PAŃSTW 

14.00—14^0 Tr. *AI«I-».-
16,25 W. C. Oornołl: ..Prze* K 

16J0—17.30 Koncert a 
Dr. H. HeHaii: .Choroby 
1*.30 -Muzyczny przCs*'-.-
- I°25 Angielski dra poc<aiH» 
»*ram na cci .Pomocy XLMO*E> 
katy 1 muzyka taneczna. 
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ANDRE BIRABEAU. 

Mój Boże. każdy ma swoje w ady 
Wadą Alicji była zapalczywość, wadą 
Ldwarda — przekora. To też pewnego 
dnia rezultatem tego wszystkiego był 
policzek. 

Stało się to niedawno, w połowie 
marca, gdy stonce w południe przy 
grzewało po wiosennemu. Pierwsze 
po wiewy ciepłego powietrza! 1 oczy 
wiście pierwsza rzeczą jaka na myśl 
przychodzi. Jest otwarcie okna. Tego 
dnia, gdy przekorny Edward otrzymaj 
policzek od zapalczywej Alicji, okna w 
ich salonie były otwarte. Policzek — że 
tak się wyrażę — rozległ się na ulicy. 
Edward, zupełnie instynktownie, mc 
opanowawszy Jeszcze swego zdumie­
nia, z ręką na twarzy, spojrzał w okno 
i zauważył, że z drugiej strony ulicy, 
pan jakiś, palący papierosa na swoim 
balkonie, przyglądał mu się z uśmie­
chem. 

Był to pierwszy policzek. Jaki Alicja 
wymierzyła Edwardowi, lecz nie po 
raz pierwszy potraktowała go z zapal-
czywością. Jeżeli przekomarzaj się jej 
zanadto, nazywała go: „idjotą'*, „bał­
wanem'', „kretynem" lub „durniem". 
Lecz nic ponadto. Chcę powiedzieć, że 
po godzinie, lub k'lku. obopólnego dąsa 
nia. sprawa była załatwiona. Ten poli­
czek nie miał donioślejszej wagi... po­
liczek — niech m' wolno będzie użyć ta 
kiego określenia — jest tylko grubjari-
skiem słowem reki. 

Po kilku minutach Alicja otworzyła 
drzwi gabinetu, gdzie schronił się 
Fdward. Weszła z minką, jaka przy­
bierają ładne kobiety i dzieci, gdy chcą 
uzyskać przebaczenie. 

— Przepraszam cię. — rzekła, — to 
nie moja w'na, bvł to mimowolny od­
ruch reki... 

Zbliżała do twarzy Edwarda rękę. 
Która w międzyczasie stała się Już piesz 
czotliwa. Zazwyczai nie trzeba było ty­
le zachodu dla uzyskania zgody. Tym 
razem jednakże Edward cofnął sie z >ry 
tacia. 

— Tak, tak, wszystko to jest bardzo 
piękne, a Jednak wymierzyłaś mi poli­
czek! A nadomiar złego, pan z naprze­
ciwka był na balkonie i widział to. 

— O! 
— Tak! A więc jakiego zdania mo­

że być o mnie! 
— O! Ależ Edwardzie, wiesz prze­

cież dobrze, że pomiędzy nami coś po­
dobnego niema znaczenia... Zrobiłam to 
bez złej myśli, bo przekora swa dopro 
wadziłeś mnie do ostateczności! 

— No tak. oczywiście! Stało się 
to bez złej myśli i z mojej wj ny. Wiem 
o tern dobrze! Tylko, że pan z naprze 
ciwka nie może tego odgadnąć. I zatem 
dla niego jestem meiem, którego żona 
bije po twarzy!... A więc. mola mada, 
takie rzeczy nie należą do przyjemno­
ści. 

Oczywiście, oczywiście... Było .to 
nawet bardzo przykre. Alicja poczyna­
ła zdawać sobie z tego sprawę. 

— Posłuchaj, — rzekła, — widzę go 
Jeszcze w oknie. Zdaje mi się, że patrzy 
w tę stronę. Pocałuję ciebie: zcbnczy. 
że proszę ciebie o przebaczenie... Mogę 
nawet uklęknąć przed Itoba. Jeżeli ze­
chcesz... 

— Będzie to niezwykłe nrawdooo-
dobne... Czy sa kobiety, które w dzi­
siejszych czasach klękają przed męża­
mi, czy nasz takie? 

— Nie. Ale mogę udać. że płaczę... 
O tak, widzisz... Tak. tak prędko — 
Właśnie przygląda sie nam przez lornet 
ke... No, tak właśnie! Żałuje swego 
gestu... odpychasz mnie... nalegam... 
szlochając... wiec dajesz się przebła­
gać. 

Odgrywała tę scenę, powstrzymując 
sic od śmiechu. Edward odpowiedział 
jej nrmowoli. NIE7TCCZNIE. świadomy 
śmieszności sytuacji. Wkońcu wzją? Ją 
w objęcia. 

— Czy sądzisz, że nas widział? 
— Tak mf s'ę zdnie. 
— A wiec nie wjesz napewno... W 

każdym razie widział, jak schowałem 
policzek do kieszeni, nie drgnąwszy na 
wet! 

Pozostał zirytowany, z śclągnięte-
mi brwiami. Wieczorem notrodzili sie 

trochę lepiej, lecz nie było tak, jak 
zawsze. Obudził s(c netzujutrz w złym 
humorze, podczas śniadania zachowy­
wał się mrukliwie, kręcił się po poko­
jach, m-mowoli zaglądał przez szyby i 
znowu, odchodził od okna. Zasmucona 
Alicja odgadywała jego myśli. 

— Jeszcze o tern myślisz? — zapy 
tała łagodnie. 

— Tak! — przyznał się. — Jest to 
idiotyczne, 'ecz wyprowadza mnie to z 
równowagi!... Czuję sie upokorzony, 
zawstydzony! Zdaje mi s.ę, że nigdy 
Już nie odważę się wyjrzeć za okno... 
Jest to człowiek zupełnie nieznajomy, 
a jednak mieszkamy naprzeciwko sie­
bie! I mcźe opowiedział to zdarzenie 
swojej służącej, która zkolei powtórzy­
ła je naszej! A więc taką zdobędę opin 
ję w tej dzielnicy: „Pan z trzeciego 
piętra, z pod numeru 14, któremu żona 
wymierza lanie!'' 

— Och! 
— No tak. n j tak! 
Irytacja jego rosła. Chodź ł coraz 

bardziej zdenerwowany. Alicja, zrozpa 
czona, nie odważyła sie Już przemówić. 

Wkońcu postanowił. 
— Jest prosty sposób. Przestanę o 

tern myśleć, gdy on zobaczy. jaK odda­
ję ci zkolei policzek. 

Alicja podskoczyła, jak się domyśli­
cie. Protestowała, przemawiała mu do 
rozsądku. Trudno jednak przekonać 
człowieka, który przyznaje: „Masz ra 
cjo. A jednak wiem. co mówię". W 
gruncie rzeczy była bardzo dobrą kobie 
ta. więc wkońcu szepnęła: 

— A wiec trudno, oddaj mi go... 
Tylko, że zaczekać należało, póki 

pan z przeciwległego domu nfe powró­
ci do siebie. Wracał reeru'arnie o pią­
tej. O tej porze ukazywał sie na swym 
balkonie z cygarem w ustach... 

Isrtotn e tego wieczora Edward i Ali­
cja oczekiwali go z niecierpliwością, ja­
kiej 7 pewnością nie odczuwa nawet 
kochanek, oczekujący swej wybranej... 
Wreszcie okno naprzeciwko ich okien 
otworzyło się i ukazał się w niem. Znie 
naćka, w pośpiechu, Edward z Alicją za 
atakowali obmyśloną scenę. Nie jest 
rzeczą laitwa woaść w gniew na zimno... 

Aby znaleźć się w „tomie". Edward z 
największem przekonaniem rzucał sło­
wa gwałtowne: „Jesteś ostatnia z o-
sitatnich! Pokażę ci teraz, czem być po 
trafię!" — Jednocześnie kącikiem oki 
badał, czy pan z naprzeciwka przygją-
dał im się naprawdę. Alicja, pełna do­
brych chęci, nadstawiała twarz. Pan 
patrzył podstępnie, uśmiechając s'ę jed­
nocześnie. Wreszcie Edward wysunął 
rękę... 

Wysunął ja powolf (aby dobrze spo 
Tczkować kobietę, trzeba to uczynić 
spontanicznie) — w każdym razie wy­
sunął rękę... A policzek jest policzkiem. 
1 zapalczywa kobieta jest kobieta zapal 
czywą Alfcja była zapalczywa. Więc 
zupełnie wbrew woli — biedaczka — 
gdy poczuła policzek na swej twarzy, 
zaperzyła się. ręka Jej porwała się 
Edward zdumiony — Edward, 
wymierzył tylko lekki policzek 
mian otrzymał dwa potężne... 

Rzecz cała była chybiona, a nawet 
nabrała wagi. 

To też w przybliżeniu o tydzień póź 
niej. Alicja zadzwoniła do mieszkania 
pana z naprzeciwka. 

— Panie, — rzekła mu, — chyba be 
dzie rzeczą zbyteczną, żebym się przed 
stawiała, prawda? Zna mnie pan. 
Mieszkamy naprzeciwko siebie, o 15 
metrów odległości. Przychodzę do pa­
na, ponieważ moje pożycie małżeń­
skie zaczyna zamieniać sie w piekło. 
Tak da'ci trwać nie może. Trzeba, że­
byśmy coś wymyślili. 

Opowiedziała mu wszystko: 
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. Matu-zyński Bawił u m»J' 
kiedy doniesiono mu « * 

,-„_> r>ai\cbd'*..-A* frrwszy podejmowali wczoraj nasi 
d lw P " b , e | 1 * i ł d a l linki' estońskich. Talina Boziklub-

' J ..rcaono. B<* T " t t l e c i * n i k mistrza drużynowego 
uaM m a dosur ^ U j * T»rp*ir' mniej niż przeciętnie, wyka-
asal « ę u n * * K P»ńom boksu estońskiego, jest znacz-
^ 8 ° * , n a isi, *Jt^ Polskiego- Goicie ładnie zbudowa-

T U * . «.*cz?e< ^ lrł i e , W M P°wa*ne braki techniczne 
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fczego przegrali Estończycy? 
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gości i walcząc przytem nieco słabiej niż zwy­
kle- uległ nieznacznie na punkty. 

Zawody rozpoczęły sie powitaniem gości, do 
których w imieniu I- K- P- przemówił dyr. 
Wolczynski- Następnie wzajemna wymiana 
pięknych proporczyków. 

W ringu pozostają przedstawiciele wagi mu 
• M j K»bi i Graczyk- Estończyk bardziej ruty­
nowany atakuje lewą. punktując pewnie przez 
pierwsze dwie ospałe rundy- W trzeciej walka 
znaczni* żywsza, przyczem Estończyk ma w 
dalszym ciągu przewagę, zwyciężając na punk­
ty-

Goście prowadzą 2:0. 
W wadze koguciej walczą Seeberg z Lesz­

czyńskim. Wa[ka niezbyt interesująca, wykazu­
je nieznaczną przewagę Estończyka, którego 
lewa znajduje kilkakrotnie drogę do szczęki 
łodzianina- Pierwsza funda wyrównana, w dni-
(rlej zarówno jak i trzeciej przeważa Seeberg-
Leszczyński walczy nieczysto, pchając głową-
Przyznanie zwycięstwa łodzianinowii 

krzywdzi mocno gościa, 
Stan meczu 2:2. 
W wadze piórkowej Hehrlcksen spotyka się 

z. Taborkiem- Obaj bardzo agresywni nie potra­
fili jednak rozłożyć racjonalnie swych sił i P« 
dwóch rundach, w których przeważał Taborek. 
aq w trzeciej zupełnit wypompowani- Zwycięża 
zasłużenia n-i punkty Tahorek-

I . K. P- prowadź 4:2-
W wadze lekkiej najlepszy technik gości 

Lester walczy z Banatiakiew- Pierwaza runda 
wyrównana- W drugiej Banasiak rozgrzewa się 
i produkuje kilka ładnych serji. W trzeciej 
przeważa nieznacznie Le$t*r. wywalczając so­
bie wynik remisowy-

Łodzianie prowadzą 5:3. 
W wadze półśredniej szesnastoletni Eaton' 

czyk Salony staje do walki z Ganczarkiem- Już 
od początku zabiera się Ganczarek rzetelnie do 
„roboty". Prawy sierpowy 1 Salony znajdu­
je sio do 6 na deskach. W chwilą potniej pow­
tórzenie ..premjery". przyczem tym razem 
Estończyk ..odpoczywa" do 7* Trzecim rasem, 
gdy sędtia doliozył już do 6 gong zwiastujący 
koniec rundy przerywa liczenie- Po minutowej 
przerwie sędziowie ogłaszają jednak zwycię­
stwo Ganczarka przez techniczne k- e-, gdyż 
jego przeciwnik nie był zdolny do dalszej wal­
ki-

Sport w kilku słowach. 
(—) W ezwąrtek dnia 14 kwietnia odbędzie 

się o godzinie 8-«j wiecz- w sali Geyera rewan­
żowy mec? bokserski między Unionem > Gąyą-
rem, na którym odbędą się walki w 7-miu w»' 
gasił- od muszej do półciężkiej, Na pierwszy 
plan tego meczu wysuwa się spotkanie Seydia 
z Mayerem- gdyż ostatnia ich walką zakończy­
ła się niespodziewaną porąjką Saydla- W pierw 
szym meczu zwyciężył Union w stosunku 8:6-

(—•) W niedzielę dnia 1Q kwietnia drużyną 
pięściarska Geyera bawi* będzie w Białymsto­
ku- gdzie zmierzy się z tamtejszą „Jagiello-
nią"- Pięściarze łódzcy wyjadą w następują­
cym składsie: m. musza: Wojciechowski, w 
kog- Krum, w. piórk- Wolniakowski, w lekka: 

Sport p ływacki 
w Zgierzu. 

Przy l t d » Morskiej i KoJcwijdenei w Zgierzu 
Istnieje zorganteoiw&na sekcja pływacka-

Zapisy osób, prawiących ć-ft Iczyć się w spor 
cie ptywiackim 1 odbye edewiwiedni kurą, przyj­
muje wiceburmistrz Zajączkowski w maeistra-
cie m. Zgierza. 

Wynik brzmi taras T:8 dla I. K. P, 
W wadze średniej walczą J£cino—Stahl I I . 

Estońcsyk bardae dobry, atakuje ostro i prze-
waia w pierwszej rundzie. Druga należy do 
Stania, który krwawi obficie- W trzeciej wal­
ka wyrównana, przyczem Estończyk jest nieco 
wyczerpany 

zbyt zywem tempem-
Wy iik nierozstrzygnięty. 

I- K- P- prowadzi 8:4-
W wadze półciężkiej Kuura spotyka się z 

Kempą- We wszystkich trzech starciach prze-
waża nieznacznie obrotniejesy Kuura, zwycię­
żający zasłużenie na punkty. 

8:« dla I. K- P> 
W wadze ciężkiej Adelman trafił na dobrze 

usposobionego Konarzewskiego, którego pra­
wy prosty już w pierwszej minucie posyła 
fEstończyk* do 10 na deski. K- O- Widownia sza 
leją. 

I K P. awycięła I 0 : | , 
BącUiawsł w ringu bardzo dobrze p- Eugen­

iusz Nowak. 
Przy stolikach punktowych zasiadali prezes 

Landek- pp- MUsz i Kordass-
Organizacja zawodów bardzo dobra. 
Publiczności około 1000 osób-

Gawin. w. pólśr- Lipiec, w- średnia: Majer i w-
póło Garik. 

(—) Tegoroczny bieg ŁOZLA, który odbę­
dzie się w niedzielę na Zdrowiu, cieczy się zną-
cznem zainteresowaniem, o esem świadczy du­
ża ilość zgłoszeń zawodników stowarz>szo 
nych i niestowąrzyszonych Zwycięzcom zosta­
ną wręczone pamiątkowe dyplomy oraz żetony-

(—) W niedzielę odbędzie att w Warszawie 
doroczna walne zebranie polskiej naczelnej in­
stytucji sportowej Związku Związków Sporto­
wych. 

(—) Sezon motocyklowy rozpocznie się jut 
wkrótce- 17 kwietnia organizuje pierwszą wy 
cieczkę motocyklową dla swyeh członków .*S 
„Union", zaś 8 maja organizuje również I'-
nion- pierwszy ogólnopolski raid motocyklowy 
dookoła Łodzi-

Bównież w końcu kwietnia lub ewetuainte 
na początku maja nastąpi otwarcie sezonu na 
terze żużlowym w Helenowie, przyczem SS 
Union przystąpi wkrótce do rozbudowy wepom 
niąnego toru- który byl dotychczaa nieco z« 
wąski-

Prima aprilis kinomana. 
Statystyka polskich wytwórni fihno-

wych wykazała, że w roku 1931 byjto o 
cztery wytwórnie więcej, niż zo»t*ło wy. 
produkowanych filmów. 

s. D B . RadJ. n.V> ^Jjii 
nośel sportowe. 2-1,0""" 
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Jedno • pierwszorzędnych k in łódz­
kich wprowadzi wkrótce jako nowość 
dźwiękowe fotosy. W ten sposób widz, któ­
ry aa czasów f i lmu niemego nabierał poję­
cia o wyświetlanym f i lmie z obrazków wy. 
stawionych w szafce, będzie mógł teraz 
nabrać bardziej pełnego wrażenia. Inowa-
cja ta ma wielkie znaczenie dla tej prs» 
dewszystkiem częfei pfiblicsaoeci, która 
zwiedz.) kina tylko aż do ...poczekalni., 

t ą ? . * 
Polska wytwórnia aktualności krajo­

wych nosi sie a zanusrem zmontowania 
k i lku fi lmów reportażowych pod mstypąji 
jąeccni tytułami: ..Trzeci Ma j ną ziemiach 
polskich od 1020 do 1932", „Powitania nn 
dworcach", „Pogrseby", .,Po*wieccnia 
sztandarów w strażach ogniowych". Każdy 
z tych fi lmów liczvć bedaie 8000 do 10000 
metrów: mamy nadzieję ,że nowa ta f i lmy 
krajowa wyprą tandetę zagraniczną. 

* ¥ • 
Nowy skandal w Hollywood... Lqpe 

Velez, ejwarzecaona Gary Coopera, pobiła 
parasolką Marlenę Pietr ieb. Skandaliczne 
|o zajście zostało przypadkowo sfilmowana 
} będzie wyświetlane jul.o dodatek dźwię­
kowy. 

* n » 
Grupa artystów filmowych porzuca 

f i lm, aby pracować w przemvśłe tekstyl­
nym. Między innvmi Warner Ravter. Bar. 
ry Norton, Jeanette Mac Donald i Victar 
Mac Lagłen. 

« » • 
Greta Garbo rozwodzi się se swym me. 

żem, rezrserem Kłngem Vł«łorem i zamie­
rza podobno wyJK za mąż aa prof. Eto . 
steina, z którym poznała się w Hollywood. 

* n » 
Cawrenca Tibbett i Marie Dressier wy­

stąpią w nieamiertelnam areycłaiele Szek-
opira „Kompo i Julia". Prasa amerykan-
oka podkreśla, łe nareszcie udało sie zna­
leźć orlnowiednią nare, któraby mopła od-
tworzyć te role pełne uroku. 

Dni fdm dramatem Szekspira, jak i bę­
dzie nakręcany w tym roku ma być „Ham­
let** z Wi l l iamem Haines. Ofelją będzie 
młodziutka artystka teatrów warszawskich, 
zaangażowana na stałe do Hollywood — 
Marja Cbaveao. 

» * * 
Clara Bow i Znla Pogorzelska wystąpią 

razem w sensacyjnym fi lmie z życia cow-
bojów pod tyt. „Dwie siostry**. W epoce 
kina niemego f i lm ten rozgrywał się poeł-
czas rewołucii francuskiej, ale trzeba i le a 
czasem i dlatepo reżyser, skądinąd żresz-
tą mi ły człowiek. \ 1 . Jolson, postanowił ak­
cję unowocześnić. 

WYSTAWA OBRAZÓW KOSSAKÓW-
Niezwykle ciekawa i ciesząca sią ogromnera 

powodzeniem wystawa obrazów znakomitych ba 
talistów Juljusza, Wojciecha, oraz Jerzego 
Kossaków pozostanie w Łodzi jeszcze tylko je* 
den tydzień a mianowicie do dnia 6 kwietnia 
włącznie-

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA-
Staraniem sekcji odczytowej oddz- łódz-

Polsk- Czerwonego Krzyża, dnia 8 kwietnia r-
b. o godzinie 12 min- 30 w sali Y-M CA, Piotr 
kowska 89- dr- Edward Mittelstaedt wygłosi 
odczyt n- t- ,-Co każdy wiedzieć powinien o 
chorobie raka"-

Wstęp bezpłatny-

[0 
Zupa cytrynowa. 
Pieczeń wołowa. 
Krem waniliowy. 

ŻYCIE E K 0 H 0 M I C Z N L 
NO i O W ANIA ZŁOILUO ZAUiUMCA. 

Utptiyn, U» tfetf I #t. * . 3400. Pa­
ry ż, złoty (za 100 siatych) 2*5.'*). PUL* •*pia­
ty aa waroew, i z * ioe m-J*- 378.7.5. 
Wwdea. ztoty , c * * i J9AX-J9M bank 79,25-
70.86, fwycfc, jzrtoty (za 100 f-łotynfc) m*r»kn. 
WJ6. 94848. *te*T ii* 100 złotych) awty wiek-
Hft 46.95—47M wpłaty u» Watraznw^ 47.10-
47,*), ng Katowice 47.ł0-**7.3O na Pwi.ań 47.10 
^47JP. Gdańsk, złoty 57.38-57,50. *eie?rafic«-
«8 wptoty m Wir*z**$ cifi—WM-

Loudya. New York 378. ]\nt 96.06. Berlm 
I S 4 pół, MomreaJ 419.50. Anłs-.ełda-n 940 t 

Szwajcar/a 19.60. Kopenhaga 18-15. Pra-sa 
(88, Wioeed 31, Warszawa 34 

Paryż. Londyn 96.44. New York 25.45, Wło­
chy 13t/96, Szwadcarja 492,75. Warszawą 2t*5.50. 

BAWEŁNA. 
New Jork. Loco 6.20, kwiecień 6,84, maj 611, 

Cl#r*i~&c <M9, lieiec 4.3*. sii«.rvi«ń 6J6. » r z« -
aień 648, peździemfk 6.52, Hstopad 6.58. gru-
dzjttń £68, styczeń -6.78. kity 663, marzec 6.90. 

Liverpool. Loco 455. kwiecień 4,62 mâ  4.61, 
nzerądec 4M, Mątiec 489. elerpień 4.60, wrze.s . ń 
4,64, październik 4 62, riacopad 484, gru-lzic* 
4.67. styczeń 468, luty 4.70. marzec 4.78 fcwfo-
cted 4.IC mad 4.77, czerwiec 4.61. lipiec 4*7. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

MŁJfDNOLITk NAS1RÓJ OLA 
PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

Z pożyczek premiowych aiabtzg o 50 er. B * 
sztuce była Pożyczka Budowlana. Dolarówka 
iii straai* 25 gr. na sztuce. Z śrurycb papie-
fffty Ucz zmiany npziostatr: 6 proc. Pot. Dola­
rowa nraz lit.ty i obligacje banków państwo* 
w> cii. 7 prec Pożyczka StaJbwzaejrłna obniżyła 
sie o Q.2a proc., 10 proc. Pożyczką Kolejową 
obracano po kursie mocniejszym o 2 procer*. 

LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIŁ 
Z papierów !"kacyjnydi doszło do oilcial-

rych trauzakcy.i 4 i pół proc. Listami Zastawne-
nu Tow. kredy i- * . Ziem- W a m . po knrsl< 
słabszym o 0.25 proc. bez zmiany kształtowa-
ly &•« i proc Listy Zatt. Tow. Kred m, Warsza 
wy, W dziale prowincjonalnym droższe a 1.64 
proc. były dawno tueukazuiane sic aa giełdzie 
8 proc. Listy Zast. Tow. Kred. m. Kielc (oat. 
not. 26,2 b, r.):. oozatem zakupywano leszcze 
10 proc L, 7., Tow, Kred. m. Radomia pa c*n«e 
o 0.75 proc. wyższej. 

PAPIERY PROCEWTOWŁ 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 37.50 

Prcmi. Pot, Dotanowa. seria III 4860—48,7? Pa 
życzka Dolarowa 1919.1920 r. 60—60^0 Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 58.75.88,25 Pożyczka 
Kolejowa 101—102 l isty Zastawne Banku Rol­
nego 83,25 Listy Zastawne Banku Rolnego 84.00 
Ltsty Zast. Banku Oosp, Krai. I I em. 88.21 Li­
sty Za?t, Banku Oosp. Krai, I em. 94.00 ObHgs 
cje Komunalne Banku Gosp, Krai. I I em, 83.23 
Obligacje Komunalne Banku Oosp Kral. I em. 
9440 Listy Zast. Tow, Kred. Ziemsk. w War­
szawie 41^5—41.78 Us łyZaat . Tow. Kred/tW:^ 
Warszawy 63.25—62—62.35 Listy Zast. Tow. 
Kred, m. Kielc 52 U i t y Zast, Tow, Kred, m. Ra 
domla 62. 

AKCJE — SŁABE I BEZ RUCHU. 
Minimalne obroty I słaba chęć do zawiera 

nia tranzakcyl cechowały zebranie gietdy 
Hccyłnel. — Czynna tylko była grupą banko-
wa, — w której_zakupywano Jak zwykle akcie 
Banku Polskiego; pci kontee — straciły ono 1 
złoty na sztuce. W dziale chemicznym odpadł 
kupon sa 1931 rok od akcyj Pulsa; dywidenda 
wynosi 3 proc. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85-84 
Puls 1931 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa 1 kwietnia. Urzędowa ceduła 

Gietdy Zbożowa) l Towarowe) za (00 kg. pary­
tet wagon Warszawą, w handlu hurtowym, ła­
dunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 24.00—36.50, pszenica dwor­
aka 28 00—28.50. — zbierana 37.50-38.00, mą­
ka pszenna luksusowa 47.00—50.00, — Oooo 
42.00—47.00. — żytnia pytlowa 43.00-44,00, 
sitkowa i razowa 33.0O—34O0. 

Co oas po prscr nizweseD? 
Teatr Miejski - X 33. 
Teatr Kameralny—Dziewczyna i hipopotam 
Teatr Geyera — Wiwat lwięta! 
Teatr Popularny — Już wiosna. 
Wesoła Buda — Na zachodzie nic nowego 
Cyrk Staałewsklcb — Wielki program atrak­

cyj cyrkowych. 
Bajka — Przeżycia jednej nocy. 
Capitul — Ben-Hur. 
Caslno — Wolna dusze. 
Corso — ! Zdobywca serc II Laurot i Marc; 
Czary — Cud wilków. 
Dom Ludowy — Janko muzykant. 
Orand-KIno — Puszcza. 

Luna — Kobieta i szpieg. 
Maska — Ale humorek jest... 
Mimoza — I. Swłat bez granic U. Płonący 

step. 
Odeon — Walc tadduoajski. / 
Oświatowy — Dla dorósł. NlyjJeakl motyl. 

Dla młodz. Walka o atote runo. 
Pałace — Pat i Patach00 w konkurach. 
Przedwiośnie — Wesoły porucwuk. 
Rakieta — On I Jego stastra. 
Resursa — Człowiek, który zabił. 
Spłendld — W każdym porcie daewcayne. 
Wodewil — Walc na/ddunajsW. 
Zachęta — Marokko. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 5.12 
Zachód — 18.07 
Długość dnia 12.55 
Przybyło dnia 5,11 
Tydzień l ik , 



Tygryuolew, mieszanina tyg-ysa i lwa, okazuje nadzwyczajną dzikość. 

Scyzoryk cierpliwego farmera. 
Co zaczął cz łowiek — dokończyła burza. 

Fan De'lie, farmer zamieszkały w 
południowej Kanadz-re, kupił sobie scy­
zoryk, wybierając 6ic na k-lkuttygodnio-
wy pobyt w ro i ach. Scyzoryk był nie-
byiejaki. Solidnej firmy, ciężki, zawie­
rający cały arsenał w postaci dwu o-
Strzy. piłeczki, dłutka, świderka, korko-
ciąga Ud. Nie omieszkał pochwalić sae 
tym pięknym scyzorykiem pnzed pa­

nem Swisem, sąs-adcm o miedzę, twier­
dząc, że w górach w czasie wyciecz­
ki, „to takfm scyzorykiem nawet 

drzewko ściąć można". 
Oczywiście, szczęśliwy posiadacz 

scyzoryka myślał o całkiem małem 
dirzewku, służącym Jako palk pod na­
miot, ale ironiczny pan Swis, pocizął sfe 
wyśmiewać ze swego sąsiada, a nawet 
opowiadać, iż ten zamierza drzewa w 
górach ścinać swym kozikiem. Tego 
było panu Delłic za dużo. Oburzony, za 
krzyknął, że gdyby zaszła ważna po­
trzeba to owszem, nawet drzewo ściąć 
by potrafił. 

Od słowa do słowa, doszło do za­
kładu. Pan DeMie zobowiązał się ściąć 
przy pomocy jedynie swego scyzoryka, 
blisko stuletni modrzew, sWojący na gra 
nicy jego iposiadłości i posiadłości pana 
Swisa, który w takim razie miał wypła 
cić mu 

1000 dolarów gotówka. 
W razie nieścięcia drzewa, pan Dellfc 
mlal wręczyć również 1000 dolarów. 

Rozpoczęła s e żmudna praca. Pan 
Delłic, od rana do późnej nocy, dłubał 
sobie przy pniu drzewa, posiłkując się 
na przemiany ostrzami scyzoryka, śwl 
derkiem. piłeczką, a nawet dłutkiem i 
korkociągiem. Ostatecznie przez dzień 
pracy, przy ustawicznem ostrzeniu swe 
go uniwersalnego scyzoryka d/ień po 
duiu gafść zrzynków -modrzewtewyetł 
spadała na ziemię, a w drzewie począł 
tworzyć s'ą 

glebokł wręb. 
robiony niczem siekierą. Pracy dozoro 
wał sam pan Swis. lub któreś z jego 
dzieci w obawie. bv pan DeMie nie ze­
chciał sobie pomóc czasem przy pomo­
cy prawdziwej, większej piłeczki lub sie 
kiorki. 

Osbitecznie, po 4 miesiącach pracy, 
drzewo było już mocno ..podgryzione" 
przez pana Dcllie. niczem przez bobra, 
a scyzoryk choć mocno zużył si«. Jed­
nak 

spełniał swe ciężkie zadanie. 
Wreszcie silna burza dokończyła dzłe-
ła. Rankiem po burzy drzewo leżało na 
ziemi w całej swej długości. 

Pan DelHe wygrał zakład, otrzymał 
J000 dolarów i zyskał w okolicy sławę 
wytrwałego człowieka 

Ale nie na tern koniec. O ścięciu 
drzewa scyzorykiem doniosły wnet ga 
zetv. Firma wyrabiająca tak dobre scy 
zoryki. nie mogła oczywiście pominąć 
sposobności świetnej rek'amv. Odkuplo 
no od pana Dellie zużyty scyzoryk, za 
500 dolarów, jeszcze 500 dolarów doda 
no za orawo 

rozpowszechnianiu jego fotograf]] 
na tle ściętego drzewa. Poza tern zapro 
ponowano mu. by Jako ajent handlowy 
firmy obieżdżał aułem całą Amerykę ! 
wszędzie rozdawał kartki reklamowe, 
oraz na miejscu sprzedawał kupcom. 

transporty s c y z o r y k ó w , którwni nawet 
•stuletnie d r z e w a ścinać można. Pa« 
Dcll ie, jak sie okazuje za tem, wybrał 
nie ty lko zakład, ale jakby i dobry los 
iw loterii. 

Czy można nagle 
osiwieć? 

Dawniej przypuszczano, że posiwie­
nie włosów jako zjawirko starzenia się 
wywołane jest zniknięciem odpowied­
niego barwika... Była to omyłka. W 
zlwyczajnem p0saw.enfu starszych ludzi, 
nie chodzi o zniknięcie barwna, lecz o 
wypadanie 

ciemnych włosów. 
na których miejscu wyrastają białe 
bezbarwne, włosy. Zachodtzfi tutaa więc 
poprostu zamiana włosów... 

Natomiast w przedwczesnem siwie-
nfu ludzi młodych, zachodzi często nie­
dostateczny dopływ odpowiedniego %po-
źywienia'1, tak. że barwik nie może się 
więcej tworzyć. To zjawisko może ob­
jąć całą skórę głowy,, lub też poszczę 
gófoie jej partje... Blfźej ta cała sprawa 
n"« została jesreze zbadana... 

W tej właśnie kwestji wypowiedział 
się niedawno w SwOecłc Medycznym'' 
znany uczony Ocsterle. Sto» on na sta-
r.owiskiu, że nagłe oliwienie jest 

zupełnie niom°żtfwe. . 
choć nieraz się o niem słyszało i czy­
tało... I 

1 tłrnl. J 
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Jeden z najpiękniejszych meczetów w Kairze. 

Poważne sztuki z wesołym 
i Przeróbki historyczne w teatrze. 

Lecz osobistości 
dostarczyć treści dla c ieka^ A 
rzadkie. Trzeba, aby wy^aw j 
był znany, jeśłi się chce, by 

Moda sprzyja ostatnio sztukom o tre­
ści historycznej. 

S s B t u e a s n y klimat górski. 

K U R A C Y J N A . 
L e c z e n i e z a p o m o c ą k r z e s ł a e l e k t r y c z n e g o . 

Lecznictwo w lampie kwarcowej —i tworzenia górskiego powietrza cela nule 
sztuczneni słońcu górskiem — uzyskałoI ści Jeszcze przyrządy dla wywołania 
poważny środek leczniczy, którego u-j mmwmwmmmmmmmwm^mmmmmmmm 
micjęine zastosowanie w wiciu choro­
bach przyczynia się do poprawy zdro­
wia pacjentów ( nadwątlonych sił ludzi 
zdrowych Jednakże — Jak wiadomo -
słońce stanowi tylko jeden z poszca&esr 
nycii zdrowotnych czynników górski, 
go klimatu, na który składają s;e Je.v< 
cze: 

Ważna konferencja. 

niskie ciśnienie powietrza, 
brak wilgoci i nasycenie powietrza c l e 
brycznością. Chodziło więc o utrwale­
nie tych czynników w specjalnej cc! 
wraz z uptrdfioietO&wemi prom*enlańi 
górskiego słońca. 

Nad urzeczywistnieniem podobna 
cel., mającej zastąpić pacjentom pobyt 
w górach, od lat dwudziestu trudził się 
lekarz frankfurcki, dr. liomberger. 

Najnowsze zdobycze techniki umo­
żliwiły wytworzen-e niemal doskonałe­
go górskiego klimatu w zamkniętej celi, 
mogącej 

zastąpić wywczasy ł urlopy. 
Lampy kwarcowe i aparaty, promie 

niuja.ee ciepło, zastępuje słońce górskie. 
Cela jest wewnątrz wyłożona blachą 
aduminjową, s'!nie odbijającą promienie 
i zamieniającą celę w kąpiel świetlną. 
Zapomocą pompy wytwarza się typowe 
w górach rozrzedzone powietrze. Wy­
starczy dotknąć rączki przyrządu i u-
zyskać można dowolną wysokość z od 
nośnem powietrzem górskiem według 
skali przyrządu — a więc tysiąc me­
trów. 1500. 2000. 2500 metrów nad po­
ziomem morza. Bez kolejek powrozo-
wych, żmudnych i męczących wycie­
czek w góry, bez niebezpieczeństwa 
burz śnieżnych, lawin i choroby gór­
skiej. 

Podróż na wvżvnv odbyć można, 
siedząc wygodnie na krześle. 

Jednakże krzesło to nie jest podob­
ne do innych, zwykłych krzeseł. Jest 
to właściwie płyta kondensatora, połą­
czona z przyrządem, dostarczającym 
prądu wysokiego napięcia. Z chwilą, 
gdy pacjent siada na krześle, w|asnem 
ciałem włącza prąd wysokiego napię­
cia, 

naładowuiac się elektrycznością. 
Krzesło elektryczne w celi wywołuje 
owo odświeżające, podniecające zelek-
tryzowanfe powietrza, któremu w gór­
skim klimacie przypisuje się główne 
działanie zdrowotne. Dla ścisłego wy-

mgieł górskich oraz dla rozpylenia sub-
stancyj aromatycznych, płynów i środ­
ków leczniczych. 

Niema w tern nic dziwnego, że po­
dobne cele klimatyczne wywierają 

wpływ odmładzający; 
niż po kilku minutach pobytu w nfch — 
w sztucznym klimacie górskim, no 
/tucznem słońcu górskiem, w cieple 
/-ystem rozrzedzonem powietrzu i po 
lektrycznej kąpieli — wychodzi sfę 
.wUnącym, opak>nym, pokrzepionym, 
: wypoczętemi nerwami, jakby po ku-
acji w górach. 

Nie o to jednak chodzi, by cela kl l-
n:»ryczna zastąpiła ludziom urlopy na 
>wieżem powietrzu. Przeznaczeniem 

, icj głównem jest, aby ludziom nieza-
Fremjer Francji Tardieu i premjer An- i możnym, których jest legjon dać moż-
;.»l i i Macdonald odbędą w Londynie k o n - 1 n 0 * ć odetchnąć górskiem, orzeźwiają-
ferencję w sprawie federacji naddunaj-

tk ie j . 

Dwie kobiety 
najokrutniejszymi członkami bandy. 

W Taszkiencie sąd skazał na śmierć 
15-tu ludzi. 

Byli to bandyci, którzy od l»t 4-ch 
grasowali bezkarnie po Rosji. 

W bandzie znajdowały się też dwie 
kobiety: Danina Teretjenda i Anna Mar-
tinowa. 

Były one najokrutnjejsze ze wszystkich 
członków tej przestępczej organizacji, 
która okazała się olbrzymim, znakomicie 
na chicagowski sposób 

zorganizowanym „trustem". 
(Pfocea wyciągnął najaw interesujące 

szczegóły t«j organizacji. Panował tam 
ścisły podział „pracy". Jedni członkowie 
„trustu" zajmowali się wyłącznie zabija­
niem, iraii kradzieżą, jeszcze inni sprze­
dażą zrabowanych przedmiotów, a jesz­
cze inni paserstwem. 

Prócz 15-tu skazanych na śmierć, sąd 
skazał jeszcze 20-w na wysokie kary. 

cem I krzepiącem powietrzem, znaleźć 
się w klimacie górskim bez obciążają­
cych wydatków na podróże i pobyt w 
zdrojowiskach i stacjach klimatycznych 
górskich. Liczba chorób, dla których 
•cczenic w górach Jest wskazane, Jest 
bardzo wlelka : gruźlica, niedokrwistość, 
choroba Basedowa, astma, chroniczny 
katar oskrzeli, wyczerpanie nefwów i 
wiele innych. Wszystkie te choroby le­
czone są obecnie w celach klimatycz­
nych, a wyniki kuracji po kilku tygod­
niach są bardzo pomyślne. 

Dotąd osiągnięto najlepsze rezutaity 
przy ogólnej nerwicy, wyczerpaniu i 
wycieńczeniu, podagrze i reumatyzmie. 

Dokładne analizy wykazały, że orga 
rrizm ludzki jednakowo reaguje na 
sztuczny klimat górski w aluminiowej 
celf, jak i na prawdziwy — w górach. 
Ilość czerwonych ciałek krwi powięk­
sza sde znacznie, naczynia krwionośne 
rozszerzają' się, a obieg krwf staje się 
żywszy. 

Drogi techniki prowadzą do róż­
nych udoskonaleń. Jest w ażne, że u-
przystępnić nam mogą środki leczni­
cze. 

R ó ż n i c a p o g l ą d ó w na ż y c i e . 

Anglję denerwuje francuska reklama. 
Propaganda przez rad;o 

Radjofonja francuska podjęła praw­
dziwą kampanję za poparciem akcji pa­
trioty zm« gospot Vczego, będącej odpo­
wiedzią na analogiczne hasło angielskie: 
„Buy Brltish-". Wszystkie reklamy nada­
wane przez stacje francuskie, zwłaszcza 
paryskie i większe radjostacje na prowin­
cj i , zaczynają się i kończą wezwaniem, 
które brzmi: „Francuzi! Patrząc na wyro 
by obce, uprzytomniajcie sobie, że one 
sprawiają wyłom w budżecie, pańe-rwa, 

dzinrawiąc i wasze kieszenie". 
Słyszy sję podobne wezwania, inaczej 

sieco ujęte — bardziej bezpośrednio. Na* 
przykład firmy samochodowe apelują w 
ten sposób.przez radjo:, . 

„Rugując wóz zagraniczny, nie zasta­

nawiacie się, ile czeka was trudności, gdy 
trzeba będzie wóz naprawić albo dobrać 
części zapasowe- Wozy francuskie cjeszą 
się uznaniem zagranicy, czyżoy nie zasłu 
żyły sobie na równe uznanie samych 
Francuzów ?" 

Ta propaganda radjowa na rzecz 
wyrobów francuskich znajduje oddźwięk 
w prasie angielskiej, która nje podziela 
wprawdzie francuskiego patriotyzmu go­
spodarczego, ale przyznaje, że odruch spo 
wóubwany został znacznym spadkiem do 
chodów' narodowych w ciągu ubiegłego 
roku, a przyśpieszony hasłem angiel­
sk ie - : „Swój do swego po swoje". Kró­
cej mówiąc: „Buy Brit&h!" 

Zdjęcie przedstawia dwóch młodych bliż maczków które w kilka dni po przyjściu 
na świat wykazują odmienne -haiakteiy. Jedno z tych bliźniąt zapatruje się z wiel­
ką flegmą na swój przyszły los drugie daje dobitny wyraz swojemu niezadowo­

leniu. 

vi znaj 
sko przyciągnęło tłumy, y - i 
że pochodzić ze abyt zmi&fz£ 
sów, jeśli się nie chce napis 
Trudno jest istotnie sobie K-
kę cieszącą się płodzeniem. *r I 
nym bohaterem byfby jakiś ' 
ctator. 

To też mo*naby sądzić, 
fiJ prędko minie w teatrach * 
ku 

nowych temató*1 

A tymczasem nie — 
ekiej przyszłości 
storycznej komedyj. niż oo " 1*1 

Wystawiono bowiemJ*T^ij' 
Yorku sztukę, która c i « w ^ 
nem powoo^enśem, z*tyt u*^*7 > 

Odyby zamach Booth* 

S i 

Dramat ten przedstawię 
zydenta Stanów Zjednoczony^ 
hama Limkolna, tafcie j a k i ^ * 
by John Witkes Booth ni« W 
dował — 14 kwietnia 1866 r. 

Z chwilą, kiedy nwAnaJ*" 
"rorję w teatrze, a w dod*!*0 

te 
cłeazą się 

jest więcej jak pewne, *« 
rowie zaczną sobie pozw" 
szczególnie, że przy tym 
nile zaprowadzonym pr«* i 
*sj strony Atlantyku, arm 
główne trudności history 
a mianowicie: rozwiązani* 
znane i rozwiązanie smutn*-

Opinja francuska jest 
koiona tą nowością — ^f^T 
sploafacja tego amerykans*1^ 
lazku przejdzie na hisfo r^. ̂  
wprowadzi na scenę s * * 1 ' ^ 
Napoleon ja to zwycię«a * r 

wkroczy do 
Joanna d'Arc w ostatniej *^ 
przed ogniem stosu itd' 

Według ich p rzypusz^ , 
roną wszystkich tych Jf 
w ości będzie sztuka pod ty i u 

„Gdyby ucieczka haó^ 
się udała". 

Prawdziwem „clou" teJ 
obraz w Tuileriach — P 1 ^ ' , 
roku 1820 krója Ludwika * -
jącego przyjaźnie ze swoii^ ( 

dwikiem X V I I I i Karolem 
nym generałem NapoleO1"® £ 
tym, swoim ministrem ^ t i n t 
nych Dantonem — nad 
Ludwika X V n z arcyksiC*3" 
Ludwiką austrjacką. 

dii „ J 3 1 ' sPrawc 
KJ?*** kolejową 

P r z * J sądem dora; 

u c h w S C 
Jeden 

: A y , r n " 7

W p 0 b , i ż l ' 
l i N g o W a B°nów r pąpi) s "dającego si< 

^ 013°" wylcciał v 
azaio w wagonie 

Ciskowi ? r a n 

] V l y w « " u ż pogra 

H i i k , , ^ 0 1 1 * 6 K o ł t y 

Ł S « t w 6 c h b a i 

K.;w rei7«..W °sadzi 
ienik mi & ranicz n

K

a

U l n! cK i €S°. 

0 . L ^ a Radzili 
^ n e ^ a t a r g na t! 

s i SOtoM-aru. 
^ w krwawą bój 

arszałk 

Podsłuch^' 
INFEKCJA-

— Moja teściowa m» P 
całować psy. Całowała W* ^ 
ricra, którego j e j podaro*"1 

— opowiada Cłabek. ft 

— T o bardzo niebeap 1'^ 
znajomy lekarz. — N a j ^ 0 ' ^ ' 
rje, które powodują pe*"" , . 
łatwo przenieść w ten »P°** 

— Pan ma słuszność 1 
toż przed Wielkanocą P i e * 

W E T ZA V& 

— Ju* po raz czwarty 
zwrot pieniędzy, które 0 0 

— A ja musinłem chjJJ 
prosić, zanim m i je po*!™ 

I - b v ' i i 

k JJj f . chwile p, 

kedaktor naczelny: Francl»z«i< D r » K « * Odbito na własnej maszynie rotacyjneł 
jy Łodzi przy ulicy KarolaJ i r^ . 

Za wydawnictwo odpowiada: WladyeteJ^ 
Za ledakcte fidoaw.iadai Jlomas 

tego i 
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